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80- rocznica orodzln 
Ludvika Svobod) 

# PRAGA, W 4ńfa » 
wn. przypadała 80 rocznica 
godzin członka Preiydium 
KC KPCz gen armii Ludvika 
svobodv, wielkiego syna zie 
^ czechosłowackiej, niezłom 
n &go patrioty i in ter nar: .jona 
J l sty. wybitnego męża stanu 
\ żołnierza. Przez wiele dzie 
5 lęcioleci z jego imieniem 
^"iązane są Hiero^zerwalnie 
^eje Czechosłowacji? Spo­
łeczeństwo CSRS uroczyście 
dochodziło rocznicę urodzin 
'^"Pgo bohater* narodowego. 

(dokończenie na str, J) 

POSIEDZENIE 
BIURA POLITYCZNEGO 
KC PZPR 

Biuro PolłtycJńe KC PZPR na 
wczorajszym posiedzeniu roipa 
trzyło i zaakceptowało przygoto 
wany przez rzqd program roz* 
woju produkcji, przechowalnic­
twa i przetwórstwa warzyw 1 o-
woców do roku 1980 oraz 
wstępne założenia na tata 
1980-1990. 

Program przewiduje znaczne 
zwiększenie produkcji warzyw i 

owoców. Jest * to niezbędne ze 
Acgiędu na rosnqce zapotrze­
bowanie na te produkty, jak 
też z uwagi na konieczność sta 
tej poprawy w racjonalnym od­
żywianiu się naszego społeczeA 
s twa. 

Podkreślono, im szczególnej 
troski wymaga rozwój ogrod-

(dokończenie na str. 3) 

Am „SZTOKHOLM IW • DEKLARACJA SRP 

ŚWIAT CZEKA NA ROZBROJENIE 
LENINGRAD. Światowa Konferencja Przedstawicieli Kra 

jowych-Ruchów Pokoju proklamowała początek nowej mię­
dzynarodowej kampanii na rzecz Apelu „Sztokholm 1975" r> 
zaprzestaniu wyścigów zbrojeń. Tymi słowy przemawiając 
na końcowym posiedzeniu konferencji w Leningradzie sko­
mentował jej wy nikf sekretarz .generalny Światowej Rady 
Pokoju. Romesh Chandra. Wezwał on wszystkich ludzi 
dobrej .voli do składania podpisów ood Ypelem „Sztok­
holm 1975" i tym samym do wystąpienia przeciwko wyści­
gowi zbrojeń. 

Nadszedł «»«, by powie­
dzieć zdecydowane \,nie" 
wyścigowi zbrojeń. Narody 
mogą i nowinny zdecydowa­

nie ują£ sprawę rozbrojeni? 
we własne ręce i doprowa­
dzić ją do zwycięstwa — 
głosi Deklaracja Światowej 

Rady Pokoju,, zaaprobowana 
24 bm. na Światowej Kon­
ferencji Przedstawicieli Kra­
jowych Ruchów Pokoju i, 
ogłoszona w związku z 25-
leciem SRP. 

Uchwalona przez delega­
tów. ponad 100 krajów 
świata deklaracja podsumo­
wuje wyniki działalności 
Światowej Rady Pokoju za 
ćwierćwiecze i zaznacza, że 
ofiarna praca milionów zwo 
lenników pokoju wniosła 

(dokończenie na str, 3 )  

fcok XXIV Nr 263 (7500) KOSZALIN, SŁUPSK. Środa, 26 listopada 1975 r. 

W fłfcrp** cukfAw ..t-lwort" w ,T*fte. uruchomiono produkcję 
twilur j»tv»Vł"v1<ł«jri> <3i« d»l«ei jturtymcAtn — bombek choinko-
wyuh « . ł»rry produkcji — prwostaJe t.tw łom 
U»nn»)h(>wy * łoro mle*te<**nSe), fe{/»ry zjttswyczaj jest po-
h»wa1« prtetapianr 1 pr*«ynae»sny do wytwarzani* tych #«-
wtroh w*r«ł»$w. Obecnie poatanowiono przeznaczyć *o na pro-

*ła4kf«h bowhau ehoInkowyeS 
•« łwUt .,llw#«n >ami*r>* doatarer.yt n» rynek «k. 18# tM 

wyrobi w, tj. kłlkajuieU milionów sztok. (PAP) 

XI Wojewódzki Zjazd ZSL w Koszalinie 
z udziałem wicepfemiera - Zdzisława Tomala 

Perspektywy społeczno-gospodarczego 
rozwoju wsi 

(Int. -w\\ Dorobek tpołeczno-polityczny wojewódzkiej 
^"ganizacji Zjednoczonego Stronnictwa. Ludowego i rola 
j?,1 _ ogniw w rozwiązywaniu problemów gospodarki żyw­
nościowej — to podstawowe tematy obrad XI Wojewódz­
kiego Zjazdu ZSL. który wczoraj zebrał się w Koszalinie, 
w Zjeździe wzięło udział 119 delegatów, reprezentujących 
Ponad 7500 członków z 523 kół wiejskich i zakładowych. 

Otwierając obrady, proso# 
•yK ZSL - Stanisław Wio 

arczyfc powitał przybyłych 
* Zjazd: wiceprezesa NK 

J» wiceoremiera — Zdrf 
Tomala. I sekretarza 

KW PZPR — Władysława 
Kozdrę — przewodniczącego 
WK SD — Alojzego Czarnec 
kiego, wojewodę koszaliń­
skiego — Jana Urbanowi­
cza. 

W referacie sprawofcdaw-
czym wiele miejsca , poświę­
cono formom działania ogniw 
i instancji stronnictwa, któ­
rych efektem jest duży do­
robek społeczno-gospodarczy 
województwa, p o d n ies i e n i e 
na wyższy poziom organiza 
cji produkcji rolnej i warun 
ków życia mieszkańców wsi. 
•Realizując uchwałę poprzed­
niego zjazdu, koszalińska 
organizacja ZSL była, wes-

(dokofiłzenie na str. 3) 

•fflPterto**V biieę »t«ł »*f 
Jftee sypnąłem dla lębor- v  

r
K l ch handlowców, że po-

2 T nientó wystawy w 
l t rvnach sklepowych. Na 

f[?Vtead w  jednym te 
•*l*póto WSS, przy ul Bie 
l ' 'n  (zdjęcie obok) pojawi 

n a  wystawie ładnie 
j v*Ubrnna i oświetlona, cho 

t '  °- Świadczy to o opera-
^otci lęborskich handlo 
' r

r"W, ale czy tym razem 
Ju  Pospieszyli Hę m W> 

(wtr) 

Ł WMRWJWWTC* 

T.'Hce Hawany przybjeraja powoli odświętny wysjlad. W Rrud-
niu odbędzie »ię I Zja/d Komunistyr/.nej Partii Kuby, Zjazd 
omówi m. in projfkt soriaUstyc/.rifi konstytucji Kuby. k»Y>ra 
określi prawa i obowiązki obywateli, strukturę i 7'ikres rtr.ia-
tania wh*dz.v ludowej Nakreśli r6wnjeż zadani,» gospodarcze ij* 
nrryszłoś^ KPK U ery ponad 200 ty«i«ry osób i i fi,i szeregi, zwla 
«cza w okresie priedijazdowyio, sfalc sit? powiększają 

CAP 

(laf. wl.) Wyrasta dorobek regionu Środkowego Wybrze­
ża w przedzjazdowyrn czynie produkcyjnym i społecznym. 
Kolejnym zjednoczeniem rolniczym, które złożyło meldu­
nek o wykonaniu już niemal w całości zobowiązań podję­
tych dla uczczenia VII Zjazdu partii jest Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Hodowli Roślin i Nasiennictwa. 

Załogi stacji podległych 
temu przedsiębiorstwu, znaj 
dujące się w wojewódz­
twach: koszalińskim, słup­
skim i piskim dostarczyły 
ponad t>lan trospodarczy pro 
dukcję rolna wartości po­
nad 31.4 min zł. Na pierw­
szym miejscu znajdują się 
/.boża nasienne kwalifikowa 
ne. których sprzedano do­
datkowo około 1560 t.on. Do­

starczono również, jako nad 
wyżkę. 382 tony zbóż kon­
sumpcyjnych, 71;? t.on rzepa­
ku, ponad 1330 ton ziemnia­
ków sadzeniaków, 182 tonv 
żywca i około 7Hft tys. lit­
rów mleka. Np, załoga SHR 
w Strzekęcinie. iedna z kil­
kunastu w KPHRiN. wypro­
dukowała i sprzedała Donad 

(dokończenie na str 3) 

Sformuj# IMlOW Bwrop* 
uui dni* 1 4rodkow< obejmuje 

«fsd wyiowy z ośrodikiera w 
»r'inm€ Pc*0*tsłe ob-

^ontynontu europejskiego 
rywala ni^.e * »*rotlk»mi w 

r>i Morza Cła mego 1 Mo-
,3," ^orwesldejto. Polaica be-
nś w obszar*# łłabrncefio kii* 
u* oołvJdnlfW»(go 

zaznaczy «i« woływ 
łnj , czarnomorskie«o, Na i>o-
sta«< '' wschedrie kraju wy-

, z3chmurzenie duife 1 miei 
etaS1 0VB<iy śniegu. Na pozo-
r),''.yrr i  obszarze zachmurzenie 

-e z wfęks-^ymi praejaśni^ni*-
J' "s  o«6i few opadów. Tem-
nu* * , rJ!  maksymalnia od mi-
łn «, st  ftJI  wschodzie do r>ko-
^T. • st na zachodKit Po)»ki. 
, 's'r.V słabe 1 umiarkowane r. 

?nWiv wTrchodnieb tylko b« 
, -Kodzi# i p6inocy Pftlski .* 

J f.unkfrw Dohidnlowych. 
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jSKRÓCIE 
A NA ROZPOCZĘTYM 25 bm. w Moskwie walnym zebraniu 

Akademii Nauk ZSUR wybrano nowego prezesa Akademii. Zo­
stał nim wybitny uciony, Anatolij Aleksandrów. 

Anatolij Aleksandrów ma 72 lata. Przez wiele lat kierował 
badaniami w dziecinie nauki i techniki atomowej. 

A DO MOSKWY przybył z przyjacielską wizytq przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, Jaser Arafat. 

A PREMIER Japonii, Takeo Miki przyjqł przebywającą w 
Tokio delegacje Rady Najwyższej ZSRR, z zastępcą przewodni­
czącego Prezydium Rady, Arturem Waderem nb czele. 

A W NOWYM JORKU zakończyła się sesja specjalnego 
komitetu ds. zmian instytucjonalnych w gospodarczym i spo 
łecznym sektorze systemu ONZ. Była to . pierwsza sesja tego 
komitetu i zajęła się ona ustaleniem programu prac na rok 
1976, jak również wyborem biura komitetu. Do biura z ramie­
nia krajów socjalistycznych wybrany został jednomyślnie przed 
stawiciel Polski, minister pełnomocny Antoni Czarkowski. 

A SEKRETARZ generalny ONZ K, Waldheim zakończył roz­
mowy wv Izraelu i udał się z krótką wizytą do Kairu, Dziś 
rozpocznie on w Damaszku turę rozmów z przywódcami syryj­
skimi w sprawie wygasającego w najbliższą niedzielę manda 
tu Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ na Wzgórzach Golan. 

A W GENEWSKIM Pałacu Narodów toczą się obrady 24 
sesji Komitetu Rozwoju Handlu — jednego z głównych orga­
nów Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, skupiającej 
wszystkie państwa europejskie a ponadto USA i Kanadę. Te­
matem genewskich obrad jest kwestia pogłębienia współpracy 
gospodarczej Wschód-Zachód. 

A PRZEWODNICZĄCY Rady Państwa Bułgarii T. Żiwkow 
w drugim dniu oficjalnej wizyty w RFN spotkał się z kancle­
rzem RFN H. Schmidtem. Wczoraj odbyła sie uroczystość oodpi 
sania porozumienia o współpracy gospodarczej LRB-RFN. 

A W LIBII przebywa x oficjalną 3-dnlową wizytą przewodni 
czący Rady Prezydialnej Węgier Pal Losonczl. 

A WE WTOREK do Hanol przybyła delegacja francuska 
na czele z Geoffroyem de Courcelem, sekretarzem generalnym 
francuskiego MSZ. Delegacja ma przeprowadzić rozmowy na 
temat przyszłości stosunków francusko-wietnamskkh. 

TASS o polsko - radzieckiej 
specjalizacji i kooperacji 
w produkcji 

MOSKWA. Agencja TASS 
przekazała w swym serwisie 
materiał na lefnat specjali­
zacji i kooperacji w produk 
cji między Polską a Zwiąż 
kiem Radzieckim. Agencja 
podkreśla, że jest to jedna 
z głównych dróg rozwoju 
stosunków gospodarczych 
między obu krajami. Jako 
przykład likwidacji dwuto­
rowości w produkcji, agen­
cja przytacza współpracę 
między przemysłem motory 
zacyjnym Polski i ZSRR, w 
ramach której polskie przed 
siębiorstwa dostarczają do 
ZSFR 13 elementów niezbęd 
nych w produkcji samocho 
dów żiguli. 

TASS podkreśla, że licz­
ba gałęzi przemysłu, które 
współpracują ze sobą na 
podstawie porozumień o spe 
cjalizacji i kooperacji pol­
sko-radzieckiej wzrasta. Po 
rozumienia te obejmują o-
becnife produkcję urządzeń 
automatycznych i aparatury 
pomiarowej, wyrobów chemi 
cznych, a także elementów 
maszyn włókienniczych. 

Udział maszyn 1 urządzeń 

dostarczanych x Polski do 
ZSRR na podstawie porożu 
mień kooperacyjnych ma wy 
nieść w 1975 r. 16—17 proc., 
w . porównaniu z 7—8 proc. 
w roku ubiegłym. Dominują 
cą pozycję w dostawach z 
Polski zajmują statki*" i ich 
wyposażenie, urządzenia dla 
przemysłu cukrowniczego 1 
kolejnictwa, dla przemysłu 
chemicznego i elektrotechnicz 
nego. 

Z kolei przy współudziale 
ZSRR wybudowano i zmo­
dernizowano w Polsce prze 
szło 100 przedsiębiorstw i 
obiektów hutnictwa żelaza ł 
metali nieżelaznych, energe 
tycznych, przemysłu węglo­
wego, chemicznego, petroche 
micznego, budowy maszyn, 
budowlanego i spożywczego. 
Najważniejsze wśród tych 
obiektów tor Kombinat Hut 
niczy im. Lenina, „Huta War 
szawa", Kombinat Petroche­
miczny w Płocku, Kombinat 
Hutniczy irri. Bieruta w 
Częstochowie, kilka fabryk 
domów i elementów żelbeto 
wych. (PAP) 

W ZSRR ukazał się 
zbiór artykułów 
i przemówień 
Edwarda Gierka 
A MOSKWA. Nakładem 

moskiewskiego wydawnictwa 
literatury politycznej uka­
zał . się zbiór wybranych ar­
tykułów i przemówień I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Książka obejmuje 
materiały z lat 1971—1974. 
Uzupełniają biograficzna in­
formacja o Edwardzie Gier-
ku. (PAP) 

Walki w Angoli 
BELGRAD. Agencja Tan-

jug donosi z Luandy, że Lu 
dowa Armia Angoli pow­
strzymała ofensywę jedno­
stek organizacji rozłamo­
wych — Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Angoli (FNLA) 
i Narodowy Związek na 
Rzecz Pełnej Niepodległości 
Angoli (UNITA), popiera­
nych przez białych najem­
ników z RPA i byłych żoł-
r :erzy portugalskich, w re-
jjnie miasta Quibala, położo 
nego 250 km na południe od 
Luandy. Agencja pisze, że na 
froncie południowym siły Lu 
dowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli (MPLA) przygotowu 
ją się do kontrofensywy. 

Natomiast na froncie pół­
nocnym nadal trwa napór 
oddziałów FNLA I UNITY. 

(PAP) 

Sahara Zach. 
administrowana 
przez Hiszpanię, 
Maroko i Mauretanię 

LONDYN. Na podstawie 
trójstronnego porozumienia 
osiągniętego niedawno w 
Madrycie od 25 bm. Saha­
rą Zachodnią administrują 
wspólnie Hiszpania, Maroko 
i Mauretania. Urząd guber­
natora hiszpańskiego w sto­
licy terytorium El-Ajun 
ogłosił wczoraj oficjalny ko­
munikat w tej sprawie. 

Jak wiadomo, madryckie 
porozumienie w sprawie Sa­
hary Zachodniej odrzuciła 
Algieria, która opowiada się 
za przyznaniem ludności tej 
kolonii hiszpańskiej prawa 
do samostanowienia 1 pełnej 
niepodległości. (PAP) 

Godzina policyjna 
dla uczniów 
A TOKIO. W niektórych 

małych osadach 1 wioskach 
na terenie Malezji miejsco­
we władze wprowadziły go­
dzinę policyjną dla... ucz­
niów. Każdego ucznia, który 
zostanie zatrzymany na uli­
cy wieczorem przez specjal­
ny patrol będą oczekiwać 
następnego dnia nieprzyjem­
ności w szkole. 

Władze mają nadzieję, że 
w ten sposób wzrośnie pil­
ność uczniów i będą oni osią 
gać lepsze wyniki w nauce. 

(PAP) 

Spotkanie przedstawicieli 
organizacji polonijnych 
w W. Brytanii 

LONDYN. W 'Londynie odbyło się spotkanie prezesów 
i członków zarządów 12 organizacji polonijnych oraz 
wieloletnich działaczy polonijnych w Wielkiej Brytanii. 
Podczas tego spotkania omówiono dotychczasową działal­
ność Polonii w tym kraju oraz główne zamierzenia na 
rok 1976. Szczególną uwagę zwrócono na potrzebę dalsze­
go rozwoju działalności kulturalno-oświatowej, turystycz­
nej i współpracy gospodarczej Polonii brytyjskiej z kra­
jem. Z zadowoleniem podkreślono rekordowy w bieżącym 
roku przyjazd do Polski turystów z W. Brytanii (oko­
ło 50.000). 

Obecni na spotkaniu przed 
stawiciele organizacji polo­
nijnych utworzyli Polonijny 
Komitet Społeczny w W. 
Brytanii, którego przewodni­
czącym na pierwsze półro­

cze 1976 r. wybrano J. Ra-
balskiego. Komitet ten na 
okresowych spotkaniach bę­
dzie koordynować działal­
ność reprezentowanych w 
nim organizacji. (PAP) 

Skomplikowana sytuacja 
w Portugalii 

LIZBONA. Komunikat opublikowany wczoraj rano 
w Lizbonie informuje, że Portugalska Rada Rewolucyjna 
postanowiła utrzymać w mocy swą poprzednią decyzję 
o nominacji kapitana Vasco Lourenco dowódcą lizbońskie­
go okręgu wojskowego. Decyzja ta — jak wiadomo — 
spotkała się ze sprzeciwem większości dowódców jednostek 
wojskowych w Lizbonie, którzy opowiadają się za: pozo­
staniem na tym stanowisku szefa sztabu operacyjnego 
wojsk wewnętrznych (COPCON), gen. Otelo Saraivy de 
Carvalho. 

Jak informowaliśmy w po­
niedziałek odbył się w Lizbo 
nie dwugodzinny strajk 
powszechny, zorganizowany 
przez centralę związkową 
„Intersindical" i Partię Ko­
munistyczną Uczestnicy straj 
ku domagali się utworzenia 
rządu lewicy 1 pozostania 
gen. Carvalho na stanowisku 
dowódcy stołecznego okręgu ' 
wojskowego. 

Sytuacja polityczna w kra 
Ju, który praktycznie nie ma 
rządu, jest bardzo skompli­
kowana. Siły ' reakcji za 
wszelką cenę usiłują prze­
szkodzić realizacji programu 
demokratycznych przemian 
społeczno-politycznych, wy­
tyczonego przez ruch sił 
zbrojnych i lewicę portugal­

ską po obaleniu reżimu la-
szystowskiego. 

* • * 

Według informacji poda­
nych przez portugalskie wła 
dze bezpieczeństwa, w mi­
niony poniedziałek wybuch 
dużej bomby zniszczył radio 
wą stację przekaźnikową w 
pobliżu miasta Chaves, a 
nieco później eksplozja ła­
dunku wybuchowego spowo­
dowała duże szkody w po­
bliskich zakładach ceramicz 
nych. Sprawców nie zdoła-r 
no ująć, lecz powszechnie 
przypuszcza się, że byli to 
bojówkarze skrajnie prawi­
cowych ugrupowań. 

v (PAP) 

Trwa brytyjsko - islandzka 
„wojna dorszowa" 

LONDYN. Rząd brytyjski podał wczoraj do wiadomości, 
że jednostki marynar1 '! wojennej ochraniać będą brytyj­
skie trawlery pływające w pobliżu Islandii, która wpro­
wadziła 200-rnilowy pas limitowanych połowów. 

Źródła oficjalne — pisze 
agencja Reutera — twierdzą, 
iż oświadczenie oznacza, że 
okręty marynarki brytyj­
skiej wpłyną do 200-milo-
wego pasa koło Islandii, 
gdzie brytyjskie trawlery 
dokonują połowów. 

Tymczasem rzecznik 
islandzkiej straży przybrzeż­
nej oświadczył, że ok. 30 

brytyjskich trawlerów rybac­
kich opuściło swoje łowi­
ska wewnątrz 200-milowego 
pasa wód okalających Islan­
dię. Statki te, według rzecz­
nika. oddalają się od brze­
gów Islandii. 

Jak wiadomo, szyprowie 
brytyjskich statków rybac­
kich zażądali ochrony okrę­
tów wojennych. (PAP) 

Na mapie Ameryki Połud­
niowej pojawiło się z dniem 
25 bm. nowe, dwunaste na 
tym kontynencie, niepodległa 
państwo — SURINAM. 

Po blisko 300 latach zwiqr-
ków z Holandiq - wpierw ja 
ko kolonia pod nazwq Guja­
na Holenderska o od 1954 r. 
jako autonomiczne terytorium 
Królestwa Holandii - Surinam 

Z MAPĄ W RĘKU 

Surinam - nowe państwo 
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uzyskało pełnq niepodległość 
na drodze pokojowych roko­
wań z rzqdem metropolii. 

Kraj ten, o powierzchni 143 
tys. km kw. i blisko 400-ty-
sięcznej ludności, graniczy na 
wschodzie z Gujanq Francu-
skq, na południu z Brazy!iq, 
no zachodzie z Republikq Gu 
jony, a na północy z Oce­
anem Atlantyckim. Stolicq kra 
ju a zarazem głównym por­
tem jest. Paramaribo. 

Surinam zajmuje trzecie 
miejsce na światowej liście 
producentów boksytów (ok. 7 
min ton rocznego wydobycia), 

które stanowiq ponad 90 proc. 
wartości eksportu tego kraju. 

Górnictwo boksytowe znajduje 
się w rękach obcego kapitału, 
z amerykańskim koncernem 
aluminiowym ALCOA na czele. 
Główne produkty rolnictwa to 
trzcina cukrowa, tytoń baweł­
na i kakao. 

Ludność Surinamu stanowi 
prawdziwq mozaikę narodo-
wościowq: składa sie ona w 
40 proc. z Kreolów (Murzynów 
lub Mulatów), w 36 proc. z 
Hindusów, których masowa 
imigracja przypada na poczq 
tek bieżqcego stulecia; ok. 
15 proc. stanowiq potomko­
wie emigrantów z Jawy (dzi­
siejsza Indonezja). Pozostałe 
9 proc. to Chińczycy, członko­

wie tubylczych plemion indiań 
skich i nieliczni Europejczycy. 

Zróżnicpwanie etniczne lud 
ności znajduje odbicie w ży­
ciu politycznym - rzqdzqca 
Partia Narodowa Surinamu, 
która dysponuje minimalnq 

'większościq w parlamencie, re 
prezentuje przede wszystkim 
Kreolów, Hindusi natomiast sq 
zgrupowani w Zjednoczonej 
Partii Indyjskiej. Nic dziwne­
go, że zasadniczym punktem 
dyskusji, jaka toczy się wokół 
projektu konstytucji, jest za­
gwarantowanie równych praw 
wszystkim obywatelom, bez 
względu na pochodzenie. 
Wszyscy obserwatorzy politycz 

tri zgodni sq, ii przezwycię­
żenie podziałów etnicznych i 
umocnienie świadomości ogól­
nonarodowej stanowić będzie 
jeden z istotnych problemów 
młodego państwa. 

Bogactwa naturalne, uro­
dzajna ziemia, obfitość drew 
na w podzwrotnikowych pusz­
czach, które zajmujq dużq 
część kraju, a wreszcie ponad 
400 km wybrzeża stanowiq 
podstawy dla pomyślnego roz 
woju gospodarczego kraju. 

W światowych kolach poli­
tycznych sqdzi się, że w swej 
polityce zaaranicznej, Surinam 
ciqżyć będzie do grupy kra­
jów karaibskich, z którymi łq-
czq go liczne podobieństwa, 
Kraje te prowadzq politykę 
nlezaangażowania, poparcia 
dla wspólnych inicjatyw gospo 
darczvch Trzecieqo Św:nta i 
rozwoju wzajemnie korzy­
stnych stosunków z wszystkimi 
państwami, niezależnie od róż 
nic ustrojowych. 

G. Husak w Moskwł* 

Wizyta 
przyjaźni f. » 

• MOSKWA Do Mosk^J 
z oficjalną wizytĄ przyja#~ 
przybyła we wtorek partyj 
rządowa delegacja CSRS, 
której czele stoi sekreta 
generalny KC KPCz, prew 
dent Czechosłowacji Gust 
Husak. '  _ 

Na lotnisku delegację c l  . 
chosłowacką witali m- 1  £ 
sekretarz generalny ^ 
KPZR, Leonid Breżn^ 
przewodniczący Prezyd^ 
Rady Najwyższej ZSn ' 
Nikołaj Podgorny i prem1  

ZSRR, Aleksiej Kosygin. 
Następnie na Kremlu r 

poczęły się rozmowy * 
dziecko-czechosłowackie. 1 5  

rą w nich udział sekret® i 
generalny KCKPZR L. grj, 
ńiew, przewodniczący f i 
zydium Rady Najwyżej 
ZSRR N. Podgorny, 
ZSRR A. Kosygin, sekreta 

generalny KCKPCz, 
dent CSRS, G. Husak, P[ j 
mier CSRS L. Sztrouga* 
inne osobistości oficjal^^j,) 

W południowej 
Europie 

Arktyczne 

temperatury 
Na całym Półwyspie 

nińskim zapanowała aur* ^ 
mowa. Obfity śnieg $Pa  ,cu 
środkowych i południowcy 
Włoszech, od Abruzji d°• 
cylii. Niektóre wioski v>'5  ^ 
tek zawiei śnieżnych 7^Spo 
ły odcięte od świata. w  ^ 
lomitach notowano temP ,j 
tury arktyczne. Rekord F1  

t  

w Górnej Adydze — 1 X 1 1  

22 stopnie Celsjusza. 
Mieszkańców Sycyli1  ^ 

alarmowała rzadka 
wyspie wiadomość — w  

życy zaginął człowiek. , g t  

rabinierzy poszukiwali 6  

niego urzędnika banków^ 
Antonio Federico, który y 
brał się do lasu na ? r zL ró 
w pobliżu Palermo i, n i e, 
cił do domu z powodu s . 
życy. Poszukiwania trw 

LfJ 
Burze .śnieżne szaleją r  

nież na Bałkanach: w J  

sławii, w Rumunii i w.. 0j, 
garii. W górach Słowen1 ' j, 
począł się sezon narciar ^g  

temperatura spadla t a r n;.g» 
minus 20 stopni, śnieg f  

do kolan. W Rumunii P° q 
wa śnieżna nie niniejsza-
obfitych opadach śnieg1 1  

noszą z północnej części ,g  

garii, w Sofii warstwa -
gu miała 30 centymetr^ 

• * • 

W środkowej części 
carii psy górskiego P°£ 
wia ratunkowego B a t r£ar? 
na zwłoki narciarza, 0  ^ 
lawiny. Drugiemu z na J" ?  

rzy udało się wyjść c .  r\i, 
opresji. Szosy w SzwaJc  -j 
a także w północnej Frs ^ 
i południowej części RF ?  

bardzo oblodzone. W & ^ 
ku z tym zwiększa sie 1 1 ' 
wypadków drogowych- ^) 

Wyrazy 
serdecznego wspólczi' 

Zbigniewowi 

Olesińskiemu 

i powodu śmierci MAT?1 

składają 

PRACOWNICY REI)AKc,t  

i KOSZALlffSKlEG° 
WYDAWNICTWA 

PRASOWEGO RS^ f  

„PRAS A-KSIĄJSK A*RlJ C11 
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nictwa zwłaszcza w rejonach 
pobliżu wielkich aglomeracji 

^'ejsko-przemysłowych. Zasad­
nymi czynnikami planowego 
Wzrostu produkcji ogrodniczej 

wieloletnia kontraktacja, 
koncentracja upraw oraz spe-
cJalizacja gospodarstw, wsi i 
S^in w uprawie określonych ga 
unków warzyw i owoców. Nie-

*P?dne jest szersze wprowadza 
jVe nowoczesnych metod pro-
®uKcji, zwiększenie nakładów in 
Westycyjnych oraz dostaw sprzę 
'u i maszyn dla potrzeb ogrod 
Rictwa. 

Przewiduje się dalsza rozbu­
dowę i unowocześnienie syste­

POSIEDZENIE BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR 
mu przechowalnictwa, przetwór 
stwa, suszarnictwa, a także 
usprawnienie obrotu warzywa­
mi i owocami. Jako jedno z naj 
pilniejszych zadań uznano roz­
budowę i modernizację poten­
cjału przetwórczego, tak by 
mógł on zapewnić dostawy na 
ryne!. większej ilości poszukiwa 
nych produktów, a zwłaszcza 
mrożonek, konserw przetworów 
dietetycznych, przetworów przez 
naczonych dla niemowlgt i 
dzieci itp. Przechowalnictwo po 

winno zapewnić gromadzenie 
niezbędnych zapasów, w celu 
pełnego i racjonalnego wyko­
rzystania warzyw i owoców, u-
rozmaicenia rynku wewnętrzne 
go i rozszerzenia opłacalnego 
eksportu. 

Biuro Polityczne oceniło stan 
realizacji decyzji dotyczących 
podjęcia produkcji ciągników 
licencyjnych w Zakładach Me­
chanicznych „Ursus" Stwierdzo­
no, że prace przebiegają na 
ogół zgodnie z założeniami. 

Zalecono podjęcie odpowied­
nich przedsięwzięć w celu ter­
minowego wykonania prac prze 
widzianych nti rok bieżący oraz 
zapewnienia realizacji zadań 
przypadających na rok przysz­
ły-

W kolejnym punkcie obrad 
rozpatrzono niektóre problemy 
podnoszone w listach do Ko­
mitetu Centralnego PZPR. W 
związku ze zbliżającym się VII 
Zjazdem napływają do Komite 
tu Centralnego liczne listy, w 

których zgłaszane są wnioski 
i propozycje dotyczące wszyst­
kich dziedzin życia. Listy te są 
wykorzystywane w toku przygo 
towania materiałów zjazdowych. 

Biuro Polityczne stwierdziło, 
że skargi i zażalenia wpływają 
ce od obywateli są traktowane 
z troską i odpowiedzialnością 
przez instancje partyjne. Na 
uznanie zasługuje fakt, że spra 
wy Ijdzkie znalazły od począt­
ku właściwą rangę w pracy 
komitetów wojewódzkich nowo­

utworzonych województw. 
kliwe rozpatrywanie skarg I 
wniosków, właściwy stosunek do 
obywateli, którzy je zgłaszają 
oraz szybka skuteczna interwen 
cja w uzasadnionych przypad­
kach, stanowią podstawowy obo 
wiązeV wszystkich ogniw partii 
i administracji państwowej. 

Biuro Polityczne zapoznało 
się i zaaprobowało informację 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych o wynikach VII sesji specjał 
nej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. 

Biuro Polityczne rozpatrzyła 
kolejne materiały związane1 z 
przygotowaniami do VII Zjazdu 
PZPR. (PAP). 

ŚWIAT CZEKA 
NA ROZBROJENIE 

(dokończenie ze str. 1) 

, doceniony wkład w stwo-
fzenie oraz umocnienie at­
mosfery zaufania i wzajem-
n eSo zrozumienia między 
grodami. W rękach samych 

arodów znajduje się osta-
J~C z n e  rozwiązanie proble­
mu czy uda się jeszcze 

życia naszego pokolenia 
^zawodnie zapewnić poko-

przyszłość całej ludz-

Spotkanie wysoko oceniło 
Wyniki Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy jw 
^ropie. Światowa Rada 

°koju opowiada się za tym, 
!*by uchwały . konferencji 

?ńsekwentnie i zdecydowa-
przekształcono w kon-

* retne utrwalające pokój 
zyny i porozumienia. , 
.Właśnie w obecnej sytua-

międzynarodowej zostały 
zadane szczególnie dotkliwe 
?1 0*y imperialistycznej poli-
_\"ce dyktatu i agresji — 
siosi deklaracja. 

Walka o zlikwidowanie 
istniejących jeszcze oghisk 
konfliktów zbrojnych pozo­
staje jednym z najważniej­
szych zadań Światowej Ra­
dy Pokoju — czytamy w 
deklaracji. Odpreżenie poli­
tyczne powinno być uzupeł­
nione odprężeniem w dzie­
dzinie militarnej. 

MOSKWA. W Leningra­
dzie wręczono radziecki 
Order Przyjaźni Narodów 
Romeshowi Chandra, sekre­
tarzowi generalnemu Świa­
towej Rady Pokoju. 

Przyjmując Order R. 
Chandra oświadczył, że trak 
tuje to jako nagrodę, jako 
uznanie zasług SRP W wal­
ce o odprężenie, współpracę, 
położenie kresu - wyścigowi 
zbrojeń. „Temu zaszczytne­
mu celowi służyłem i będę 
służył do końca" — Dowie­
dział R. Chandra. (PAP) 

MORSKI DYŻUR 
LODOWY 
. Z nadejściem mrozów ho-
owniki — lodołamacze Pol-

v* l eS° Ratownictwa Okręto-
/^go podjęły służbę w mor-
kim pogotowiu lodowym. 

„Perkun" największy holo­
wnik pod polską banderą, 
dysponujący maszynami o 
mocy 3.600 KM, pełni zimo­
wą służbę na torze wodnym 
Szczecin — Świnoujście. Na 
szlakach do portów Trójmia 
sta pracował będzie „Świa­
towid". (PAP) 

Perspektywy społeczno-gospodarczego 
rozwoju wsi 

(dokończenie ze str. 1) 

pół z ogniwami PZPR, inspi 
ratorem wielu inicjatyw w 
zakresie rozwoju kultury, 
oświaty i zdrowia na wsi, w 
upowszechnianiu form spe­
cjalizacji w produkcji, koo­
peracji i zespołów produk­
cyjnych rolników. Duży 
wkład mają ludowcy w u-
macnianiu roli samorządu 
chłopskiego i wiejskich orga 
nizacji spółdzielczych. Doro­
bek ten stwarza podstawy 
do planowania następnych, 
wyższych zadań ekonomicz­
nych i społecznych dla wsi, 
wynikających z Wytycznych 
KC na VII Zjazd PZPR i 
projektu uchwały na VII 
Kongres ZSL. Dokumenty te 

określają perspektywy roz­
woju, w których urzeczywist 
nianiu odpowiedzialne zada 
nia przypadają członkom i 
instancjom ZSL. 

W dyskusji zabrało głos 
kilkunastu delegatów i za­
proszonych gości. Skoncen­
trowali oni swą uwagę na 
metodach działania organiza 
cji ZSL, roli i miejscu kół 
stronnictwa w życiu go­
spodarczym i społecznym. 
Mówiono o potrzebie peł­
nego i racjonalnego za­
gospodarowania każdego 
skrawka ziemi, o for­
mach unowocześniania pro­
dukcji w gospodarstwach 
chłopskich. Wiele uwagi po 
święcono także pracy kółek 
rolniczych i ich zakładów 

usługowych. Delegaci pod­
kreślali też znaczenie konkur 
su „Gmina — mistrz gospo 
darności", jako formy pod­
noszenia aktywności społe­
czeństwa w pracy na rzecz 
ładu, porządku i estetyki. 

Zjazd wybrał nowy Woje 
wódzki Komitet ZSL w Ko 
szalinie i delegatów na VII 
Kongres ZSL. Prezesem WK 
ZSL został Wybrany ponow 
nie Stanisław Włodarczyk. 
Ludowców koszalińskich re 
prezentować będzie na Kon 
gresie 17 delegatów. Obrady 
zakończono podjęciem uchwa 
ły, wytyczającej zadania 
ogniw i instancji stronnic­
twa w dalszym rozwoju spo 
łecznym i gospodarczym wsi 
koszalińskiej, (ś) 

(dokończenie ze str. 1) 

plan zbóż, rzepaku, ziemnia 
ków i zwierząt rzeźnych za 
około 3 min zł. Dostawy 
mleka zwiększono w porów­
naniu z ub. rokiem o 50 tys. 
litrów. 

Przedsiębiorstwa hodowli 
roślin i nasiennictwa reali-
ziują pomyślnie także czyny 
społeczne: załogi pracują 
przy układaniu chodników, 
doprowadzaniu wody do 
mieszkań i przy porządko­
waniu obejść gospodarskich 
oraz osiedli mieszkaniowych-. 
Dotychczas wykonano robo­
ty wartości około 1100 tys. 

zł. Warto też podkreślić du­
ży wkład do czynu zjazdo­
wego załóg magazynów i 
przechowalni KPHRiN, czysz 
czalni nasion, obsługi labo­
ratoriów i sortowni. Np. 
pracownicy oddziału przed­
siębiorstwa w Drawsku jed­
ną z niedziel w tym miesią­
cu przeznaczyli na prace 

przy - sortowaniu sadzenia­
ków i porządkowaniu tere­
nów zakładu. Zaangażowa­
nie załóg z baz magazyno­
wych KPHRiN pozwoliło 
przedsiębiorstwu temu prze­
kroczyć plan obrotu zbożem 
siewnym, sadzeniakami i in 
nyrni nasionami wartościo­
wo o 14 min zł. (ś) 

Zimowa aura szczecinie test niebezpieczna na flroe-ach. Nlestetv, Mernwey nfe chcą o tym 
wiedzieć. Rezultat — zwiększona w ostatnim czasie liczba wypadków. Ostrzegamy: nietistańi 
nie zmieniające sie warunki na szosach wvma«;aia szczególnej ostrożnóśęi w czasie jazdy. 

Na zdjęciu: wynik nadmiernej, w konkretnych warunkach szybkości jazdy i samochód 
Wylądował w polu na drzewie. 

CAF — KWIATKOWSKI 

IV KONKURS „DO-RO" 

Rośnie liczba uczestników 
(Inf. wł.). Pierwszy zorganizowano w roku 1968, drugi 

w 2 lata później. Po raz trzeci Ogólnopolski Konkurs Do­
brej Roboty odbył się w roku 1973 z udziałem 1063 za­
kładów różnych'branż z całego kraju. Wtedy właśnie za­
debiutowały w nim przedsiębiorstwa z woj. koszalińskie­
go w jego dawnych granicach, w sumie 34 jednostki go­
spodarcze. Choć zabrakło jeszcze wśród nich wielu wio­
dących zakładów naszego reg/onu, start okazał się udany. 
W ogólnopolskich szrankach kilka przedsiębiorstw zdo­
było wysokie lokaty i wyróżnienia. Przypomnijmy: słup­
ski „Famarol" i złocienieckie ZPW — drugie miejsce, „Se 
zamor" i KPBP — wyróżnienia, w grupie zakładów z re­
sortu rolnictwa: I miejsce — POM wałecki, drugie — 
świdwińsld. 

W roku 1976 trwać będzie 
czwarte z kolei współzawod 
nictwo pod, hasłem „DO-RO" 
Patronat nad konkursem ob­
jął premier Piotr Jarosze­
wicz. Tym razem organizato 
rzy spodziewają się dalszego 
wydatnego rozszerzenia za­
sięgu „DO-RO". Mogą w 
nim bowiem wziąć udział 
przedsiębiorstwa przemysło­
we, prowadzące samodzielny 
rozrachunek podległe zakła­
dy, przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe, transpor­
towe i transportowo-spedy-
cyjne, usługowo-napraw-
cze (np. Arged, ZURiT, 
Polmozbyt), jak również pań 
stwowe ośrodki maszynowe 
i zakłady naprawcze mecha 
nizacji rolnictwa. Szerokie­
mu upowszechnieniu konkur 
su „DO-RO" sprzyja jego 
istotna ranga gospodarcza. 
Programy przedsięwzięć po­
dejmowanych przez uczest­
niczące we współzawodnic­
twie zakłady wiążą bowiem 
problematykę jakości pracy i 

poprawy efektywności gospo 
darowania z rozlicznymi a-
spektami działalności zakła­
dów, m. in. z gospodarką ma 
teriałową, a także poprawą 
warunków bhp i sprawami 
socjalnymi. 

Termin zgłoszeń do IV 
Konkursu „DO-RO". upływa 
15 grtidnia br. Do połowy 
listopada akces zgłosiło 16f 
zakładów z województw ko 
szalińskiego i słupskiego, 
wśród nich Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego w Złocień 
cu, białogardzka „Ełtra", Słup 
skie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Ziemniaczanego i Za 
kłady Zbożowo-Młynarskie 
w Słupsku oraz grupa jed­
nostek technicznej obsługi 
rolnictwa. Zainteresowanie 
konkursem jest duże, w wie 
lu przedsiębiorstwach trwa­
ją przygotowania do uczest 
nictwa. Z 'wstępnych roze-
znań wynika, że oba woje­
wództwa będą reorezentowa 
ne przez około 100 zakładów 
różnych branż, (woj) 

80 rocznica urodzin 
Ludvika Svobody 

(dokończenie ze str. 1) 

W przeddzień rocznicy, 
Dostojnego Jubilata odwie­
dzili sekretarz generalny KC 
KPCz, prezydent CSRS, Gu-
stav Husak oraz członek Pre 
zydium KC KPCz, premier 
rządu CSRS, Lubomir Sztrou 
gal i złożyli mu serdeczne 
życzenia. List z gratulacjami 
do L. Svobody wystosował 
również Komitet Centralny 
KPCz. Prasa czechosłowacka 
zamieszcza wiele materia­
łów okolicznościowych. 

Depesze z pozdrowieniami 
przesłali L. Svobodzie E-
dward Gierek, Leonid Bre­
żniew i inni przywódcy kra 
jów socjalistycznych. (PAP) 

: , 

Pierwsze elementy 

konstrukcji 

stalowych dla 

Huty Katowice 

już w Szczecinie 

H SZCZECIN. Wczoraj z a 
winął do portu szczecińskie­
go motorowiec Polskiej Że­
glugi Morskiej ..Starachowi­
ce", który przywiózł na 
swym pokładzie pierwszą 
partię potężnych elementów 
stalowych z Antwerpii; przez 
naczonych dla największej 
polskiej inwestycji — Huty 
Katowice. Są to fragmenty 
konstrukcji urządzenia do o-
czyszczania, regeneracji i od 
zysku gazów, które zainsta­
lowane zostaną w częściowo 
już wybudowanej hali huty. 
Ich transport był zadaniem 
bardzo trudnym. Rejs odby­
wał się w warunkach sztor­
mowych, co wymagało od za 
łogi zdwojonej ostrożności i 
dodatkowego wysiłku. Mimo 
to cała operacja zakończyła 
się sukcesem. Ładunek do­
starczony został do Szczeci­
na w idealnym stanie. 

Nie mniej trudnym zada­
niem będzie jego transport 
na południe kraju i dalej na 
plac budowy Huty Katowice. 
Postanowiono, że cały ładu­
nek przewieziony zostanie do 
portu gliwickiego dwiema 
specjalnie przystosowanymi 
do tego ęelu barkami żeglu­
gi szczecińskiej, a stamtąd 
już transportem kołowym na 
miejsce przeznaczenia. 

(PAP) 

Trykotaże dla tęgich 

Przemysł dziewiarski, zgodnl« 
z postulatami klientów, produ­
kować bedzie wvroby według 
rozmiarów stosowanych dotych­
czas tylko w fabrykach konfek­
cyjnych, a uwzględniających łu 
szę i wzrost. Nareszcie wiec 
szczupli i wysocy orzestana cho 
dzić w przykrótkich sweterkach 
a krępi i niew ;p]kieso wzrostu 
— w opmaiacych ich trykota­
żach. Nie tylko zrrszta ubiory 

B wierzchnie lecz bielizna też be-
;  dzie wykonywana w tych roz­

miarach Od noweli roku- we1-
da również do produkcii poszu­
kiwane dotychczas bezskutecz­
nie wyroby dla osób z^ecydo-

. wan'e tesich, dla których o-
|' hecne „szóstki" czy ,,siódorr>id*" 

są za male. (PAPI 
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Dulegat TWORZYMY WIELKĄ, 
KOLEJARSKĄ RODZINĘ nafilljaid 

Szukam majstra. Nie je?t 
to takie proste, szczególnie 
dla kogoś, kto pierwszy raz 
znalazł, się w białogardzkiej 
Lokomotywowni. Olbrzymia 
hala, z podwieszonymi u stro 
pu pomostami. Nad głęboki 
mi kanałami potężne cielska 
parowozów. Tutaj wydają 
się znacznie większe, niż 
między wysokimi peronami 
na dworcach. Obok parowo­
zów jak mrówki, uwijają 
Się ludzie, montują i demon 
tują, wymieniają części, któ­
re wielkością przewyższają , 
wzrost i wagę człowieka. 

W tych warunkach błądzę 
nie po śliskich od smarów 
posadzkach i rozpytywanie 
o konkretną osobę jest przy­
słowiowym szukaniem igły 
w stogu siana. 

i 
— Staniul jestem, TA­

DEUSZ STANIUL. — Rap­
tem na pomoście pojawia się 
postać młodego mężczyzny 
w ciemnym kombinezonie. 
Spod ochronnego kasku wy­
glądają śmiejące się oczy. 
— Mówiono mi, że chcecie 
ze mną rozmawiać. 

Znajdujemy stolik i dwa 
krzesła w pomieszczeniu ra­
dy zakładowej. Majster od­
mawia papierosa. 
— Za młody jestem, jeszcze 

nie zdążyli mnie nauczyć. 

Mówi o sobie „jestem tu­
tejszy". Urodził się w 1947 
roku w Rościnie, koło Bia­
łogardu. W Białogardzie koń 
czył szkołę zawodową i tech 
nikum. W 1964 roku rozpo­

czął pracę na kolei, właśnie 
w Parowozowni, jak trady­
cyjnie określają ten zakład 
kolejarze. Po czterech la­
tach został majstrem. W tym 
samym roku wstąpił do 
partii. Jego kariera zawodo­
wa splatała się z aktywną 
działalnością partyjną. Do­
bry, sumienny pracownik, 
uczynny kolega, towarzysz, 
na którego można zawsze li­
czyć. Nic więc dziwnego, że 
darzą go zaufaniem nie tyl­
ko pracownicy jego brygady, 
ale także załoga całej Paro­
wozowni. Wybrano go do 
egzekutywy Komitetu Zakła 
dowe&o przy bialogardzkim 
Węźle PKP i do egzekutywy 
Komitetu Miejskiego. Od 
Przedzjazdowej Konferencji 
Wojewódzkiej iest członkiem 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. 

— Jak przyjęto w Paro­
wozowni wiadomość, że po­
wierzono Wam mandat dele­
gata na VII Zjazd partii? 

— Serdeczne gratulacje _ i 
nawet zapewnienia, że nie 
byli tym zaskoczeni. Przy­
znam, że nie jest mi zbyt 
zręcznie o tym mówić. Może 
tylko dodam, byłem napraw 
dę wzruszony postawą kole­
gów z brygady, którą kie­
ruję. Podjęli z tej okazji 
dodatkowe zobowiązanie. Mo 
że to zbyt szumnie powie­
dziane, bo sprawa nie jest 
ogromnej wagi, ale to, co 
już zrobili i zamierzają zro­
bić po godzinach pracy, jest 
rzeczywiście potrzebne. Wy­
równali na przykład posadz­
kę w warsztacie, zmienili 
przewód, żeby zapewnić sta­
ły dopływ wody do pomiesz­
czeń socjalnych kobiet. Pra­
cują teraz przy budowie 
ścianki działowej między po 
mieszczeniami warsztrtowy 
mi trakcji parowej i spali­
nowej. Pomyśleli także o do 
datkowej wentylacji w hali. 

— Rzeczywiście, warunki 
pracy w Parowozowni nie są 
najlepsze, wystarczy przejść 
po warsztatach, żeby się 
przekonać. 

— To prawda, ale w cza­
sie ubiegłych lat dużo zmie­
niło się na lepsze. Dosta­
liśmy wiele urządzeń, które 
wyeliminowały lub w du­
żym stopniu zmniejszyły wy 
siłek fizyczny. Na przykład 
dźwig do węgla, który 
dawniej ładowało się ręcz­
nie. A sprawy socjalne? To 
chyba jeszcze większe osiąg­
nięcie ostatnich lat. Przy 
remontach parowozów nie 
da się pracować w białych 
rękawiczkach. Nie darmo mó 

wili kiedyś o kolejarzach — 
smoluchy. Teraz oddano nam 
do użytku budynek socjal­
ny, z buletem, jadłodajnią, 
umywalkami i natryskami. 

Są to sprawy większej i ' 
mniejszej miary. Ot, chociaż 
by to, że „wywalczono", aby 
w bufecie sprzedawano go­
rącą zupę zamiast porcji 
zimnej kiełbasy. Niby dro­
biazg, a wielka rzecz dla 
załogi. Pomyślano także o 
wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnym dla pracowników. 
A to jest problem wszyst­
kich mieszkańców Białogar­
du. W pobliżu miasta nie 
ma bowiem większego ośrod 
ka rekreacyjnego. Kolejarze 
urządzili więc w czynie spo 
łecznym tego typu • ośrodek 
w Mielnie. 

Inicjatorem większości tych 
poczynań była organizacja 
partyjna. A efekty ich reali­
zacji nie dały na siebie dłu­
go czekać. Dziś na kolej 
garną się młodzi ludzie z wy 
kształceniem technicznym. 

— Jest nas tutaj coraz 
więcej młodych i o nich też 
musimy pamiętać, biorąc 
pod uwagę nie tylko zakład, 
ale i' warunki życia w mieś­
cie. Trzeba przyśpieszyć bu­
dowę przedszkoli i żłobków 
oraz lokalizować te obiekty 
obok siebie. Potrzebny jest 
stadion sportowy z praw­
dziwego zdarzenia ze wszyst 
kimi niezbędnymi obiekta­
mi, skupionymi obok siebfe. 
Powinno być lepsze za­
opatrzenie w gaz w butlach, 
bo przecież nie mamy ga­
zowni. Moim zdaniem — 
konkluduje Tadeusz Staniul 
— organizacja partyjna nie 
powinna ograniczać swej 
działalności tylko do spraw 
zakładu. Jeśli będziemy pa­
miętać o środowisku, w któ­
rym żyją członkowie załogi, 
możemy liczyć na lepsze 
efekty ich pracy. 

A to już można stwierdzić 
w sposób oczywisty. Prze­
cież w Parowozowni napra­
wiają także lokomotywy-
-staruszki, jeszcze z lat trzy 
dziestych i chodzą one nie 
gorzej niż za czasów swej 
młodości. To jest ambicją 
załogi. Jeżeli raz ktoś w to 
środowisko wrośnie, pozo­
staje już członkiem wiel­
kiej, kolejarskiej rodziny. 

A. KIEŁCZEWSKI 

Fot. J. Piątkowski 

SZANSA DLA MIASTKA 
— Szansa dla Miastka, prezent na 30-

lecie, wreszcie będzie Miastko miastem, a 
nie miasteczkiem — optymistyczne głesy 
większości mieszkańców zawiodły mnie 
do siedziby Spółdzielni Wielobranżowej, 
która już została przemianowana na na­
kład „Polmo". 

— Jak to się stało, że akurat w Miastku 
będą zakłady „Polmo" — mówi dyrek­
tor ANTONI SONTA. 

— Fabryka Przekładni Samochodowych 
w Tczewie szukała jakiegoś miasta na 
Wybrzeżu Środkowym, gdzie mogłaby wy­
budować swój zakład. Warunkiem decy­
dującym był rynek pracy, drugim — po­
czątek bazy, z której można by wziąć ka­
drę znającą ten typ pracy. Pierwszy wa­
runek spełniony, jak wiadomo ziemia 
wokół Miastka nie jest zbyt urodzajna, 
piaski i lasy. ludzie rezygnują z ubożut-
kich gośpodarstw i wędrują do Miastka 
w Doszukiwaniu pracy. Gdzie mogą pra­
cować? FRiOS, PTTK czy nasza spół­
dzielnia mają już pełną obsadę kadrową. 
Profil naszej spółdzielni to prace ślusar­
skie, lakiernicze, naprawa samochodów, a 
że skup ;amv około 250 wykwalifikowa­
nych fachowców, więc jest i podstawowa 
kadra dla fabryki i hala odpowiednia do 
przyszłej produkcji. 

Z okien biura widać rozległy plac, na 
którym już trwają prace. Na razie niwe­
lacja i przygotowanie terenu pod budo­

wę hal produkcyjnych, trafostacji i c e f l[ 
tralnej kotłowni. Przywieziono już 18 W?' 
gonów elementów konstrukcyjnych, 
dwa lata stanie tu duża fabryka. 

ju i 
jaK Trzynaście hektarów przygotowano 

pod przyszłą fabrykę Inwestycja ta, 
na warunki Miazka jes* duża, bo P r Z  ' .  
cież-na jej realizację przydzielono P?n  ,a  

200 'min zł. Pierwszy etap to rozbudo 
istniejących obiektów i budowa noW 
dużej trafostacji. 

„Polmo" będzie budować centre"ńą ^ 
tłownię, która obsłuży zarówno za K  ^ 
jak i miasto. Na ten cel przeznacza ^ 
min zł. „Polmo" będzie partycypować ^ 
budowie dużej oczyszczalni ścieków, 
je na nia 9 min zł. Powstanie też zak 
dowy dom kultury, dom socjalny. 

Przystępują do realizacji inwestycJ 1  

rozmachem. Dobrze byłoby, gdyby w P , 
nach znalazła się budowa p r z e d s z k o l a  

żłobka. Zaplanowano" zakładowe o S ! r
h Vć 

mieszkaniowe. W orzyszłym roku ma 
rozpoczęta budowa dwóch pierwszy 
bloków. Całe osiedle ma liczyć w P, r zv^ 
łości, i to nipdalek i -ej, 600 mieszkań. ^ j 
trzebne więc będa placówki usługoW? 
handlowe i tu „Polmo" liczy na P° r n

1. g  

" miasta. Organizujący sie zakład przeim^. 
warsztaty zasadniczej szkoły zawodm*"V 
Już dziś w szkole tej ucza sie młodzi ; 
potrzebnych zawodów w zakładzie J 
spawacze czy monter, (am) 

W sypialniach 
i przyczepach 
turystycznych 

ZAGRANICZNE 

POWODZENIE 

LODÓWEK 

Wśród 6 europejskich 
producentów lodówek ab-
sorbcyjnych Polska zajmu 
je obecnie jedno z pierw­
szych miejsc i zalicza się 
do grona największych w 
świecie eksporterów tych 
wyrobów. Ich odbiorcami 
za pośrednictwem CHZ 
„Universal" są głównie 
kraje wysoko rozwinięte. 
Jesteśmy np. jednym z 
głównych dostawców lo­
dówek absorbcyjnych do­
mowych do Anglii oraz' 
campingowych i domo­
wych do RFN. Eksportuje­
my je także do Danii, Ka­
nady i USA. 

Wprawdzie lodówki ab-
sorbcyjne uważane były 
za mniej nowoczesne od 
sprężarkowych, ale , w o-
statnich latach robią karie­
rę na wielu,rynkach zagra 
nicznych, o czym świadczy 
chociażby rozwijanie ich 
eksportu m.in. przez taki 
kraj, jak Japonia. Powo­
dzenie swe zawdzięczają 
niemal bezgłośnej pracy 
i prostocie konstrukcji. 
Dzięki temu doskonale na 
dają się jako wyposażenie 
pomieszczeń sypialnych, ea 
binetów, domków weeken­
dowych oraz samochodo­
wych przyczep turystycz­
nych. (PAP) 

Zakład Konfekcyjny „Teofilów" w lodzi jest jednym ̂  
trzech zakładów wchodzących w skład znanego Kombi^ 
Tekstylno-Konfekcyjnego. Podstawowq jego produkcje S l  ̂  
wi konfekcja męska. Dla uczczenia zbliżającego się vi' ^ 
zdu PZPR załoga tegp zakładu zobowiązała się uszyć |  
datkowo ubrania męskie, płaszcze i spodnie z bisto^j 
elany o łącznej wartości 7',b min zł. Wartość teg^roc1  ^ 
produkcji zaktadu konfekcyjnego „Teofilów'' wyniesie 
min złotych. 

Na zdjęciu: Stanisława Wasilewska kontroluje ja*° 
ubrań. 

CAF - Zbranie'kl 

TYDZIEŃ OŚWIATY STOMATOLOGICZNEJ 

PROFILAKTYKA W OFENSYWIE 
Prawdziwą zazdrość budzą |y nas 

bliźni ukazujący w niewymuszonym, 
szczerym uśmiechu, piękne, lśniące 
zęby. Roli naturalnego zdrowego na 
rządu żucia nie spełni najbardziej 
nawet artystycznie wykonane sztu­
czne uzębienie. Wiedzieli już o tym 
nasi prapradziadkowie i pielęgnowa 
li zę% takim oto proszkiem: 

„Wziąć cremor tartari półtora lu­
ta, ałunu palonego pół łuta, ziemi 
japońskiej ćwierć łuta, to wszystką 
utłuc w vioździerzu i już proszek 
gotowy. Chcąc je,nu przydać zapach 
przyjemny, trzeba wlać olejku ró­
żanego sześć kropli i cynamonowego 
dwa gramy, potem wsypać w czystą 
szklankę, przykryć dobrze i choioać 
na chłodnym miejscu, gdzie się dłu 
po konserwować może. Tym prosz­
kiem dwa, albo trzy razy na ty­

dzień chędożyć zęby, wziąwszy go 
na szczoteczkę lub na kawałek aksa 
mitu, potem wypłukać czysto usta 
z tego proszku. Nie tylko, że zęby 
bardzo białe się robią, ale też te. 
które się chwieją, znowu się umac­
niają, dziąsła zdrowe i czerstwe 
zav)sze zostają i wszelaka nieczys­
tość z zębów odchodzi". 

Wierzyć, nie wierzyć, spróbować 
raczej trudno. Choćby dlatego, że 
nie ma już moździerzy, ziemi ja­
pońskiej i wagi z podziałką łutową. 
Wystarczy kupić szczoteczkę i szczot 
kować zęby po każdym posiłku dro 
bnymi, okrężnymi ruchami. Mówiąc 
między nami. nie wszyscy, a ra­
czej nieliczni kochają ten prosty 
zabieg. Dzieci podpatrują rodziców 
i bardzo wcześnie są pacjentami w 
gabinetach stomatologicznych.' Z ba 
dań wynika, że 97 proc. dzieci i mło 

dzieży cierpi na próchnicę zębów. 
Jak zapobiegać chorobom? 

Po raz pierwszy Wojewódzka Po­
radnia Stomatologiczna w Koszali­
nie w porozumieniu z Kuratorium 
Oświaty i Wychowania zaincjowa-
ła Tydzień Oświaty Stomatologicz­
nej, który trwa od 24 do 30 bm. Je 
go celem jest powszechne uświada­
mianie dzieci i młodzieży, w jaki 
sposób mogą zapobiegać chorobom 
narządu żucia. Powodzenie zależy 
od ścisłego współdziałania i współ­
pracy pedagogów z pracownikami 
służby zdrowia. Szczególnie duże za 
angażowanie pedagogów potrzebne 
jest w tych szkołach, które nie po--
siadają w swoim rejonie poradni 
stomatologicznych. Pomoc fachową 
zapewni wówczas lekarz stomatolog 
ośrodka zdrowia. Organizatorzy 

akcji liczą jednak przede wszystkim 
na wychowawców klas, którzy zo­
rientowani w zasadach higieny jamy 
ustnej, potrafią w sposób prawidło­
wy utrwalać u dzieci i młodzieży 
właściwe przyzwyczajenie. Uczniom 

,zaś proponują wiele konkursów, a 
dla zwycięzców przygotowali nagro­
dy. 26 listopada będzie dniem alertu 
stomatologicznego. Dzieci przyniosą 
do szkoły przybory do mycia zębów 
i będą ćwiczyć prawidłowe szczot­
kowanie, zaś np. 28 listopada upły­
nie-pod znakiem „marchewki i jabł 
ka" (surowych). Ożywią się szkolne 
kluby „Wiewiórka". Akcja zapowia­
da się interesująco.. Ktoś pomyśli 
— znów jakaś kolejna akcja! A co 
po zakończeniu Tygodnia? 

Chodzi oczywiście o zwrócenie u-
wagi społeczeństwa, na problem 
próchnicy u młodego pokolen :a. Pro 
blem groźny w przyszłości. Stąd to 
nasilenie propagandowe .przez ty­
dzień — plakaty, filmy, ulotki, po­
kazy, prelekcje. Organizatorzy akcji 
zamierzają ją kontynuować, choć 
nie w takim natężeniu. 

Wojewódzka Przychodnia Stoma'-
tologiczna w Koszalinie przy finan­
sowej pomocy Wydziału Zdrowia 

i 

Urzędu Wojewódzkiego zakuP,'.._ 
szwajcarski preparat »^, r n

r,-;e 
Wszyscy uczniowie w wojewódz1  • 
poddani zostaną zabiegowi 
zacji uzębienia. „Elmex" 
bard:;o dużo fluoru, łatwo przyj5  

jalnego przez tkanki zęba, s^ ,ec' 
nie zapobiega próchnicy. Jest °r  

nie najlepszym środkiem na 
cie. Nawiązano vvspółpracę z P r°0 li, 
centami szczoteczek i h&ndlowc3^* 
aby wyrabiać i sprzedawać P r^nju. 
ry najskuteczniejsze 1  w dzia<a  ^ 
sprawdzone w badaniach'. To ^ 
niektóre poczynania. Najwięce.1 ^ 3j 
nak zależy od rodziców, aby 0  jCii 
młodszych lat wyrabiali u s V^nej 
pociech nawyki higieny jamy u =Ą,y 
Do nich nie wysłano ulotek. AP 
jemy więc my. Pomóżcie w 
laktyce rozpoczętej przez WPS ^ 
Kuratorium. Trud opłaci s^. ̂  
przyszłości. W gabinetach sto^1"^ 
logicznych mniej będzie pacje n  ^ 
a więcej zgłaszających się tyl^0^, 
porady lub do przeglądu. 97 V 
dzieci ma próchnice. To alar^ 
ca liczba! (jawro) 

P.S. Przepis na proszek P0^ po' 
z „Kalendarza ekonomicznego 
sera z 1776 roku. 
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W podnoszeniu poziomu życia społeczeństwa ważka rola przypada usłu­
gom. Mówiqc oglądnie, z usługami dla ludności w województwie koszaliń­
skim nie jest najlepiej. Co hamuje ich rozwój? Co należałoby zmienić w 
i c h  f u n k c j o n o w a n i u ,  b y  w  p r z y s z ł y m  p i ę c i o l e c i u  m o ż n a  b y ł o  m ó w i ć  o  o d ­
czuwalnym przez mieszkańców podniesieniu się ilości i jakości usłwg? 
W redakcyjnej dyskusji udział wzięli: Kazimierz Wakulak - zastępca dyrek­
tora Wydziału Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego w Koszalinie, Zyg­
munt Porzgdny, kierownik działu usług w Wojewódzkiej Usługowej Spółdziel 
ni Pracy (dawniej WZSP), Adam Owczarzalc - starszy Cechu Rzemiosł w 
Koszalinie, Jan Dębski — koszaliński pełnomocnik Izby Rzemieślniczej w 
Słupsku oraz Krystyna Sztyrak - naczelnik wydziału ekonomicznego i Stefan 
Szuper - specjalista do spraw rozwoju usług z koszalińskiego oddziału 
CZSBM. u 

* K- WAKULAK: W porównaniu z rokiem 
1970 rozwój usług w województwie kosza 
jjńskim jest wyraźny. Wykonanie zadań 
"lżącego roku przyniosło nam wzrost 
sprzedaży usług o 76 procent. W przeliczę 

na złotówki, na liczbę naprawionego 
*Przętu jest to przyrost znaczny. Ale czy 

to stah zadowalający? Odpowiedź jest 
tylko jedna: mimo tak znacznego postępu 
Potrzeby społeczne nie zostały zaspokojo-

w takim zakresie, jak tego oczekiwa­
no. 

plan pięcioletni rozwoju usług został o-
Pracowany dopiero w 1972 r. W ślad za 
Odpowiednimi uchwałami nie poszły takie 
Nakłady środków materialnych, jakie na 
I ężałoby na tę sferę przeznaczyć. Nasz te 
r-n odczuł to szczególnie dotkliwie. Starto 
baliśmy z bardzo ^słabej bazy; potencjał 
przemysłowy nie należy do największych w 
^aju, a od niego przecież zależy możli­
wość rozwoju bazy usług. Słaba moc prze 
r°bowa przedsiębiorstw budowlanych unie 
Ijfcożliwiła w tym pięcioleciu realizację wie 
*u  zadań inwestycyjnych. Gdybyśmy wybu 
^°Wali Dom Usług w Koszalinie, stację 
obsługi samochodów w Szczecinku i Bia­
łogardzie, bez opóźnienia pralnię przemy 
8łd\vą w Koszalinie — to stan bazy byłby 
*ePszy, wartość usług wyższa, więcej obsłu 
£°nych klientów. Jeśli do tego dodamy ta-

czynniki jak deficyt wykwalifikowa-
£-j kadry, słabe zaopatrzenie i wyposa­
żanie zakładów usługowych w maszyny, 
Rządzenia techniczne, środki lokomocji, 

stanie się jasne, że osiągnięcie owych 
* Procent wzrostu sprzedaży usług wyma 

®3ło dużej mobilizacji sił. 
Z. PORZĄDNY: Barierą w rozwoju u-

*tUg były też sprawy płacowe. Obserwowa 
* l smy zjawisko odpływu ludzi z usług 
,Q  produkcji, gdzie mogli więcej zarobić. 
Ogólnokrajowa regulacja płac zasadniczo 
Mieniła sytuację. I choć w tej chwili już 
jucznie łatwiej pozyskać pracowników z 
^Powiednimi kwalifikacjami, niemniej ge 

pralnie pozostał problem kadr dla usług. 
^ więc szkolenie. Byłbym za modelem 

bolenia praktycznego w zakładach usłu 
*°Wych. System szkolenia przez zakłady 
Jj?skonalenia zawodowego i resort oświaty 
jj1® jest, ukierunkowany na potrzeby usług, 
* ^oże precyzyjniej, nie powiązany z tymi 
Potrzebami. Praktycznie z obecnie funkcjo 
*J^kcego szkolnictwa nie dostajemy fa­
chowców do usług. Tu trzeba znać nie 
^'Iko określoną operację fachową, ale do 
~a%owo. niejako umieć poradzić nie tylko 
obie samemu, ale i klientom. Uczniowie 

do nas nie garną. Wyraźnie widzę więc 
y°trzebę stworzenia jakichś bodźców, pre-

er®ncji dla usług. 
-Problem ł>azy materialno-technicznej, 
"^iem krótko. Jest źle. Rozumiem, że 
J* °gólne kłopoty surowcowe. Obowiązują 
rT2ydziały surowców, części zamiennych. 
,ajcżęściej nie można otrzymać przydzia 

A jeśli już się jest w rozdzielniku, to 
. Rymuje się akurat nie to, to jest po-
^Pbne, albo potrzeby zaspokaja się w 
•^inimalnym stopniu. A każdego dnia lu 

*'•* mówią po co jesteście, jak nie macie 
zym robić. Więc jeśli chcemy poprawić 
'ługj jakościowo oraz ilościowo, coś się 

tym zakresie musi zmienić. Jeśli ma 
. wyrastać baza. trzeba budować. B<1 
J^czej kwestia pozyskania nowych lokali 

edzie załatwiana metoda ..jednemu się 
drugiemu zabiera". Często mieliśmy 

czynienia z takimi właśnie praktykami. 
» ^ez rozwoju bazy nie rozwiążemy pro-
01 emu usług. Mamy zakłady tapicerskie. 
u,, środka transportu, żeby zabrać od 
^'ienta a potem odwieźć mu już gotowy 
?tel czy wersalkę żaden z nich nie po-

* !*da. Pozostała anegdotyczne już plecy, 
których dźwigamy do szklarza pkien-
ramę. 

Kiedy mówimy o usługach dla ludnoś­

ci, podajemy dane cyfrowe w układzie 
wartościowym. Informujemy o przyroście, 
i podajemy procent. Wynikałoby, że usłu­
gi dla ludności się zwiększają choć od­
czucie klientów bywa inne. Na jednostki 
usługowe patrzy się przez pryzmat wyko­
nania zadań planowych. Władze nadrzęd­
ne właśnie z tego nas rozliczają. Z war­
tości usług wykonanych. Obliguje się nas 
premiami itp. Ale przecież nie tutaj tkwi 
problem. 

Na koniec sprawa koordynacji usług. 
Wiele branż, bardzo wielu różnych gesto-
rów. Różne branże zajmują się tymi sa­
mymi usługami. Na czasie wydaje się po­
stulat uporządkowania tej sprawy. Upo­
rządkowane zostały usługi pralnicze. Wo­
jewódzka Spółdzielnia Pralnicza jest je­
dynym gestorem. Wiadomo od kogo żą­
dać i wymagać poprawy. 

K. WAKULAK: Na szczeblu centralnym 
powołana została komisja dla uporządko­
wania usług. Ma-ona wiele problemów. 
Choćby ujednolicenie klasyfikacji pojęć. 
Usługi dla ludności: bytowe, materialne, 
konsumpcyjne, osobiste — różnie się je 
nazywa. Albo kwestia co ma być wlicza­
ne do,wartości usług? Czy robocizna plus 
wartość materiałów czy tylko sama robo­
cizna. Wreszcie sprawa czystości branż, 
czyli rekonstrukcja organizacyjno-tech­
niczna. / 

A, OWCZARZAK: Rzemiosło Koszalina 
ma te same problemy. Mało uczniów do nas 
przychodzi, bardzo dużo odchodzi z na­
szych zakładów. Przykro o tym mówić, 
ale mamy i takie fakty: geesy potrafią 
zabrać mistrzowi ucznia tuż przed koń­
cem nauki. Kuszą wyższą pensją. W tym 
roku na naukę do rzemieślników nie zo­
stał skierowany ani jeden absolwent szko­
ły podstawowej. Naszą bazę lokalową po­
gorszyły ostatnie wyburzenia w mieście. 
Nie wszyscy rzemieślnicy dostali lokale 
zastępcze. Uważamy, że liczymy się w 
mieście. Nasze zakłady mają szeroki orze-
krój branżowy i zaspokajają wiele po­
trzeb koszalinian. Usługi dla ludności pro­
wadzi 80 procent zakładów, a ' tylko 20 
procent zajmuje się produkcją. 

Z. PORZĄDNY: A czy nie jest czasami 
wręcz odwrotnie? Według mnie. a jestem 
także klientem, zakłady rzemieślnicze, na 
przykład krawieckie, zajmują się raczej 
działalnością produkcyjną. Łatwo się o 
tym przekonujemy na co dzień i to nie 
tylko w odniesieniu do zakładów krawie­
ckich. Zdaję sobie sprawę, że w grę wcho­
dzi opłacalność. 

J. DĘBSKI: W tym roku w Kołobrzegu, 
Białogardzie. Szczecinku i Koszalinie po­
wstało 23 pawilonów rzemieślniczych. W 
Białogardzie i Kołobrzegu powstają domy 
rzemieślnika. Ale, moim zdaniem, w ska­
li województwa to bardzo mało. W tym 
roku nowe zakłady otworzyło 167 rzemieśl 
ników. Mamy więc aktualnie 2134 zakła­
dy rzemieślnicze różnych branż. Izba 
Rzemieślnicza w Słupsku planuje dla 
woj. koszalińskiego powiększenie liczby 
zakładów o 35 placówek.. Wartość usług 
dla ludności planujemy zwiększyć o oko­
ło 70 procent. 

W czasie dyskusji nad Wytycznymi KC 
na VII Zjazd rzemieślnicy zgłosili .wiele 
wniosków. Typowy usługowiec, co obcią­
ga guziki, przybija blaszki nie może so­
bie pozwolić na budowę pawilonu. Nie 
stać go, jak ..hurtownika", na zaciągnie­

cie 'pożyczki. Lokalizacja, co warto zau­
ważyć, ie*t przyznawana na trzy do pię­
ciu lat. W ciągu tak, krótkiego czasu drob­
ny usługowiec nie zamortyzuje n?kładów.' 
I to jest mif'dz> innymi jeden z powo­
dów nrzechod^enia z usług na produkHe. 
W tej kwestii konkretny wmosek brzmiał: 
małe 1<->ka1» o powierzchni 20—25 m kw. 

Wiałe dla gnen^darki uspołecznionej 
przekazać rzemieślnikom. Na brak urzą­

dzeń narzekają i rzemieślnicy. W „Bomi-
sie" płacą ceny przewyższające wartość 
urządzeń. Zupełnie nie wiem dlaczego. W 
tym roku weszła w życie duża ulga dla 
rzemieślników. Kto buduje zakład lub go 
modernizuje, by podjąć nowoczesną pro­
dukcję. temu 'spłaty odsetek od kredytu 
bankowego będzie pokrywała .Izba Rze­
mieślnicza. Wiele uwagi nasze komisje 
branżowe poświęcają achęceniu rze­
mieślników do podejmowania produkcji 
potrzebnej na rynku, jak również spra­
wom kultury i etyki zawodowej. 

K. SZTYRAK: Spółdzielczość mieszka­
niowa świadczenie usług lokatorskich za­
częła w 1970 r. Było ich niewiele, ledwie 
za 253 tys. zł i tylko w Koszalinie. Nie 
posiadamy typowych zakładów usługo­
wych. Mamy własne wykonawstwo remon 
towo-budowlane i ono właśnie świadczy 
usługi dla ludności. W' 1970 r. tylko za 
2.4 zł w przeliczeniu na 1 m kw., w koń­
cu 1974 r. już za 4,9 złotego. W tej chwili 
wszystkie spółdzielnie mieszkaniowe na 
terenie województwa prowadzą usługi lo­
katorskie. Zabiegamy o ich specjalizację. 
W Szczecinku spółdzielnia ma rozbudowa 
ny zakład stolarski i mogłaby się specja­
lizować w obudowie kuchni,- w montowa­
niu szaf- i innych mebli. Gdyby nie barie­
ra materiałowa, o której dziś tyle mówi­
liśmy. Ciągle brakuje nam płyt. Wachlarz 
usług w ciągu 'ostatnich czterech lat znacz 
nie się rozszerzył. Wprowadziliśmy takie 
usługi jak zakładanie karniszy, „strzela­
nie"' kołków, uszczelnianie drzwi i okien 
metalową taśmą. W tapetowaniu nato­
miast dopiero „raczkujemy", przede 
wszystkim z braku specjalistów i... ła­
dnych tapet produkcji krajowej. Zakłada­
my dalszy rozwój usług. Przybywa nam 
lokatorów, rosną ich wymagania. Powo­
dzeniem cieszyły się pralki automatyczne, 
które montowaliśmy na osiedlach. 

K. WAKULAK: A propos pralek. Po­
rozumienie zawarte między spółdzielczoś­
cią mieszkaniową i pracy zmierza do na­
stępującego modelu usług pralniczych w 
naszym województwie. Wojewódzka Spół­
dzielnia Pralnicza będzie dysponowała 
dwiema dużymi pralniami przpmysłowy^-
mi i rozległą siecią punktów przyjęć ns 
terenie województwa. W spółdzielczych 
osiedlach mieszkaniowych będą tworzone 

,pralnie samoobsługowe. Spółdzielnia mie­
szkaniowa da pomieszczenie, moc elektry­
czną, wodę a spółdzielczość pracy, maszy­
ny i obsługę. Nie każdy chce oddawać swo • 
je pranie do jednego dużego kotła. Woli 
uprać swoją bieliznę sam. Osiedlowe pral 
nie stworzą właśnie takie możliwości. Na 
jednej zmianie, dogodnej dla mieszkańców 
— pranie samoobsługowe, na drugiej — 
obsługiwane przez pracowników spółdziel­
ni pracy. Wykorzystanie maszyn będzie 
więc pełne. Ten nowy sposób'zapoczątko­
wany zostanie na jednym z osiedli W Ko 
szalinie, 

S. SZUPER: Przy kompleksowym zagos 
podarowaniu osiedli mamy sporo zaległoś 
ci, niedociągnięć i kłopotów, niezależnych 
od nas. bo spowodowanych normatywami. 
Dynamiczny rozwój budownictwa datuje 
się od kilku lat i wtedy właśnie pojawił 
się problem nienadążania, handlu i usług 
za budownictwem mieszkaniowym. Obo­
wiązujące od 1974 r. normatywy przeWi­

dują wzrost powierzchni zaledwie o 10* 
m kw. na 1 tys. mieszkańców. Uważam, 
że jest to za mało. v  

K, WAKULAK: Często w praktyce, prp 
jektując usługi przyjmuje się najniższy 
metraż, a nawet poniżej .dolnej granicy 
normatywu. W trakcie realizacji osiedla 
okazywało się także, że powierzchnia dla 
handlu jest za mała. Wtedy zabierało się 
pomieszczenia usługowe. Takie jest ży­
cie — powiądano. Do krawca można je' 
chać na drugi koniec miasta, ale chleb 
musi być blisko domu. W wielu miastach 
puzyjęto zasadę budowania i to'razem z 

^osiedlem, oddzielnych pawilonów, choć w 
obowiązującym normatywie. Oto przykład 
z osiedla 4 Marca w Koszalinie. Jest to 
bardzo dobre rozwiązanie: wolno stojący 
pawilon usługowy i odpowiednie zaplecze 
placówek handlowych. Nowe centrum u-
sługowo-handlowe w Koszalinie wznoszo­
ne będzie na tej samej zasadzie. ^ 

W Wytycznych na VII Zjazd PZPR 
stwierdza się. że wartość usług w pięcio­
latce 1976—80 powinna wzrosnąć w gra­
nicach 57—60 procent w skali kraju. Z 
tych założeń dla naszego województwa 
wynikają bardzo trudne zadania, gdyż na 
wet uzyskanie wartości podanej w Wy­
tycznych, dla nas będzie niewystarczające. 
Moglibyśmy sobie życzyć zwiększenia tej 
liczby powiedzmy do BO procent. Ale jak 

- osiągnąć taki przyrost? Na pewno popra­
wią się usługi w s°nsie jakościowym oraz 
ilościowym za pomora takich czynników 
jak wzrost wydajności pracy. Mote on 
być osiągnięty poprzez lepszą organizację 
pracy, rekonstrukcję branż, specjalizację 
usług; Ale żeby wydajność podnieść, trze 
ba uzbroić stanowisko pracy w odpowied­
nie maszyny. W placówkach o jednym czy 
dwóch pracownikach nie ma mowy o 
wprowadzeniu wysokiej techniki. Muszą 
więc być to zakłady scentralizowane. A 
więc potrzebna jest koncentracja kilku 
małych zakładów w jeden duży. I taka 
jest droga poprawy sytuacji bez wię­
kszych nakładów inwestycyjnych. W na= 
stępnym pięcioleciu preferowane będą u« 
sługi motoryzacyjne, naprawy sprzętu ra-
diowo-telewizyjnego, sprzętu gospodarstwa 
domowego, usługi pralnicze. Żeby tu uzys 
kać pożądany przyrost, trzeba rozwinąć 
sieć. W województwie koszalińskim wi­
dzimy potrzebę uruchomienia 15 gmin­
nych ośrodków usług bytowych, 7 domów 
usług, 4 wielostanowiskowych stacji obsłu 
gi samochodów i pralni przemysłowej w 
Szczecinku. Tymczasem co znajdujemy w 
planach jednostek usługowych? Wzrost 
liczby zakładów usługowych o 220. We~ 
dług nas należałoby ich uruchomić 350. 
Gminnych ośrodków WZGS przewiduje 
tylko 8. Powtórzę wiec raz jeszcze. W 
sposób pewny możemy liczyć na wzrost 
w-artości usług tylko poprzez wzrost wy­
dajności pracy, poprawę jakości usług, 
lepsze szkolenie pracowników, wzrost za­
trudnienia, zmiano>vość pracy tam, gdzie 
ją można wprowadzić i przez lepsze wy­
posażenie stanowisk pracy. Gdyby nam 
jeszcze wyszły inwestycje — moglibyśmy 
mówić o odczuwalnej'przez społeczeństwo 
poprawie stanu usług. 

Dyskusję opracowała: MIRA 20ŁTAF 
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DODATNI BILANS KINEMATOGRAFII 
Trzydzieści lat temu, 1S listopada 

1945 r, na mocy dekretu o upaństwo­
wieniu kinematografii powstało Przed­
siębiorstwo „Film Polski", które prze­
jęło funkcję Wydziału Kinofikacji i Wy 
twórni Wojska Polskiego. 

Z okazji rocznicy warto w telegrafi­
cznym bodaj skrócie podsumować 
osiągnięcia koszalińskiej kinematogra­
fii, zbilansować zyski, nie ukrywając 
pewnych cieni, a także naszkicować 
niektóre zadania na najbliższe lata. 

Punkt startu był bardzo niski. Na te­
renie Środkowego Wybrzeża istniało 
kilkanaście kin. Wieś nie posiadała 
żadnej 6tałej placówki. Trzeba było 
wielu lat wytężonej, ofiarnej pracy i 
ogromnego wysiłku materialnego ludo­
wego państwa, by koszaliński pejzaż 
kulturalny wzbogacił się o w miarę 
gęstą i o znośnym standardzie sieć kin, 
szczególnie miejskich. Właściwie już 
na przełomie lat pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych ówczesne województwo 
koszalińskie posiadało ukształtowaną 
sieć kin, która zaspokajała najpilniej­
sze potrzeby ludności. Legitymowano 
się tu wysokim wskaźnikiem miejsc 
kinowych na 1000 mieszkańców i du­
żą frekwencją. Wiele inwestycji i 
prac modernizacyjnych pierwszej poło­
wy lat sześćdziesiątych poprawiło 

wie 22 tysiące miejsc. W 1974 r. odwie­
dziło kina 5 min widzów, prawie o 130 
tys. widzów więcej niż w 1973 r. Sta­
tystyczny mieszkaniec był 6 razy w cią 
gu roku w kinie, wobec wskaźnika 
krajowego wynoszącego niewiele ponad 
4 razy. Jeśli dodamy, że właśnie w 
Słupsku znajduje się jedyne w pasie 
całego polskiego wybrzeża kino szero­
koformatowe z aparaturą 70 mm (po­
pularne Milenium), a w Koszalinie 
amfiteatr dysponuje również taką apa­
raturą i od nowego roku będzie speł­
niać także funkSję kina sezonowego, 
to jasnym się stanie, że stan posiada­
nych aktywów jest niemały. 

Instytucje kinowe i widzowie w re­
gionie mają więc wiele powodów do 
zadowolenia, nawet gdy mąci je świa­
domość licznych jeszcze niedostatków 
w zakresie standardu urządzeń, nie 
najlepszej aparatury, kiepskiej rekla­
my. Wielokrotnie tutejsze kina i ich 
pracownicy zdobywali wysokie laury 
w tradycyjnie organizowanych akcjach 
propagan dowo-popularyzatorskich, j a-
kimi są Dni Filmu Radzieckiego i Dni 
Filmu Polskiego. Dlatego godzi się w 
tym miejscu przypomnieć o I miejscu 
w ogólnokrajowym współzawodnictwie 

.z okazji Dni Filmu Radzieckiego w 
1967 r. i II miejscu z tej samej okazji 

jeszcze tę sytuację głównie w miastach, w 1970 r. oraz zaszczytnym I miejscu 
czego wynikiem były nowe duże kina 
w Słupsku, Kołobrzegu, Wałczu. Zara­
zem jednak, podobnie jak w całym 
kraju, stagnacja ogarnęła kina wiej­
skie, które ulegały dekapitalizacji, 
część z nich trzeba było zamykać, 
zwiększając zarazem liczbę kin objaz­
dowych, by choć w części umożliwić 
społeczności wiejskiej dostęp do kina. 
W wyniku nie zawsze szczęśliwych de­
cyzji uległa też stopniowo likwidacji 
sieć kin związkowych w pegeerach. 

Dzisiaj Wybrzeże Środkowe uchodzi 
(Wojewódzki Zarząd Kin obejmuje za­
sięgiem swego oddziaływania woje­
wództwa koszalińskie, słupskie i część-
ciowo pilskie) za obszar stosunkowo 
gęsto nasycony siecią kin, o wyższym 
niż średnia krajowa wskaźniku miejsc 
na 1000 mieszkańców, lptóry wynosi 
około 26, wobec niecałych 20 w skali 
kraju. W 82 kinach znajduje się pra-

z okazji Dni Filmu Polskiego w 1969 r. 

Od trzech lat Koszalin jest centrum 
Międzynarodowych Spotkań Filmowych 
pod nazwą „Młodzi i film" oraz ich 
głównym organizatorem. O rosnącej 
randze i znaczeniu tej imprezy napi­
sano już wiele. Podobnie jak o wkła­
dzie pracy koszalińskich instytucji ki­
nematograficznych i aktywu społeczne 
go ruchu filmowego — bez których po 
prostu trudno sobie wyobrazić dalszą 
egzystencję tej oryginalnej inicjatywy, 
usadawiającej mocno Koszalin na fil­
mowej mapie kraju. Nie można też nie 
wspomnieć o skromnym przedsięwzię 
ciu pod hasłem „Kołobrzeskie Lato Fil 
mowe", realizowanym z uporem god­
nym podziwu przez kołobrzeskich dzia 
łączy. Zauważalne w kraju sukcesy za 
czyna powoli odnosić ruch studyjny, 
ciekawie zapowiada się współpraca ze 
związkami młodzieżowymi w upow­

szechnianiu filmu, a zwłaszcza przy­
szłość tzw. zetemesowskich premier 
miesiąca. Kolejny sezon rozpoczęła 
Mała Akademia Filmowa, kształcąca 
nowoczesnego, wymagającego widza. 

Osiągnięcia te nie mogĄ przesłonić 
wielu braków zarówno w dziedzinie, 
którą umownie można nazwać upow­
szechnianiem kultury filmowej i umac 
nianiem społecznego ruchu filmowego, 
a także na odcinku informacji i rekla 
my kinowej, czy tworzenia warunków 
do dalszej rozbudowy i modernizacji 
sieci kin . Zadania oczekujące kinema 
tografię regionu w najbliższym czasie 
to zwiększenie sieci kin i liczby miejsc, 
a także poprawa standardu urządzeń i 
warunków percepcji filmów. Od nowe 
go roku rozpocznie pracę nowe kino 
panoramiczne w gmachu uzdrowisko­
wym w Podczelu i zmodernizowane ki­
no wiejskie w Sławoborzu. Powinno 
wkrótce zapełnić się widzami poddane 
długotrwałemu remontowi kino w Sław 
nie, w przyszłym zaś roku remontowa­
ne aktualnie kina państwowe w Mia­
stku i Szczecinku. 

W nadchodzącej 5-latce przewiduje 
się ponadtd modernizację Arielu kin 
m. in. w Białogardzie, Karlinie, Pola­
nowie, Człuchowie, a także budowę no 
wych kin letnich w miejscowościach 
nadmorskich. Nowe kina potrzebne są 
Koszalinowi i Słupskowi (kończy się 
opracowywanie dokumentacji). 

Niezbędna jest także troska o dalśze 
doskonalenie systemu reklamy i infor­
macji kinowej, zwłaszcza w dużych za­
kładach pracy i osiedlach mieszkanio­
wych. 

Czynnikiem niebagatelnym jest też> 

wzrost kwalifikacji ogólnych i specja­
listycznych pracowników kinemato­
grafii, wreszcie tego, co nazywamy kul 
turą obsługi widza. Szczególnie dotkli 
wie daje się odczuwać brak kinoope­
ratorów. 

Trzeba Już dzisiaj i jutro unowocześ 
niać nie tylko same sale. Stąd paląca 
i w pełni uświadomiona potrzeba wy­
posażenia kin w bardziej reprezentacyj 
ne halle, bufety, palarnie, szatnie, a na 
wet potrzeba modernizacji architektu­
ry zewnętrznej. 

JERZY RUDZIK 

STALE SIĘGAMY 

PO KSIĄŻKI 

ŻEROMSKIEGO 

Żeromski należy do tych 
pisarzy, których życie i 
twórczość przypominamy 
sobie nie tylko z okazji 
rocznic. „Wracamy do jego 
książek — pi^ał zmarły 
niedawno znakomity znaw 
ca twórczości autora „Po­
piołów" — prof. Jan Zyg­
munt Jakubowski, gdy 
chcemy odczytać trudną, 
ale i najgłębiej i serdecz­
nie przeżytą prawdę o na­
szej historii, prawdę często 
bolesną, ale i najbardziej 
polską. I prawdę o na­
szych niełatwych doświad­
czeniach społecznych, te. 
która płynie z „Ludzi bez­
domnych", z gorącego pro 
testu i z poczucia moral­
nej współodpowiedzialno­
ści, i tę z „Przedwiośnia" 
z namiętnego wołanis Ba-
ryki — „Polsce trzeba na 
gwałt wielkiej idei". 

Blisko 300 tytułów dzieł 
S. Żeromskiego w nakła­
dzie ok. 11 min egzempla­
rzy wydano w okresie 30-
-lecia PRL. Liczby te, 
świadczące o stałym zain­
teresowaniu książkami pi­
sarza, obejmują zbiorowe 
i wybrane edycie jego 
dzieł oraz wznowienia po­
szczególnych tytułów, od 
ozdobnych bibliofilskich 
edycji po seryjne tomiki 
szkolnych lektur. Najczę­
ściej bo aż 31 razy wyda­
wano „Przedwiośnie", a 
nastepnie „Ludzi bezdom­
nych" (23 wydania), ..Sy­
zyfowe prace" (19 wydań> 
i „Popioły" (17 wydań) 
Przed kilkoma tygodniami 
— „Czytelnik" — zakoń­
czył nowa. jubileuszową 
edycję „Dzieł" orzygotowa 
na dla uczczenia pięćdzie­
siątej rocznicy śmierci pi­
sarza. 

Panju, egipski kapłan boga płodności cierpiał na chorobę kręgosłupa, kulał z powodu 
choroby stawu biodrowego, miał krzywe nogi i próchnicę kości. 

Zmarł śmiercią naturalna około 2500 lat temu w wieku 55-60 lat. Wszystkie te informa­
cje otrzymał prof. Wilhelm Schermuly, kierownik instytutu radiologicznego w Hildeshedem 
(RFN) prześwietlając mumię kapłana. Było to pierwsze w dziejach nauki prześwietlenie mu­
mii z nietkniętymi bandażami i w drewnianej bogato malowanej trumnie. Eksperyment wed­
ług naukowców zakończy! się pełnym sukcesem. 

Na zdjęciu: prof. Schermuly demonstruje kliszę rentgenowska z prześwietleniem mumii. 
Na drugim planie mumia kapłana w drewnianej trumnie w formie człowieka. 

CAF - DPA 

KLUB KSIĄŻKI 
„CZŁOWIEK-ŚWIAT-
POLITYKA" 

. Dekada Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek-Swiat-
-Polityka" jest okazją do jak najszerszego zaprezentowania 
społeczeństwu publikacji omawiających dorobek naszego 
kraju w okresie między VI i VII Zjazdem partii, a przez 
to do pogłębienia wiedzy pomocnej w realizacji zadań na­
kreślonych przed narodem w Wytycznych KC na Vii 
Zjazd partii. Dodatkowy impuls polityczny Dekady stano­
wi inny aktualny problem: wyniki i historyczne znacze­
nie zakończonej niedawno w Helsinkach Europejskiej Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy. Trzeci wreszcie 
czynnik, determinujący treść i charakter tegorocznych Dni, 
to wzgląd na fakt, iż zbiegają się one w praktyce z inau­
guracją proklamowanego przez UNESCO Międzynarodo­
wego Roku Biblioteki i Czytelnictwa . 

W działalności popularyzatorskiej w ramach Dekady 
Książki Społeczno-Politycznej — 1975 miejsce szczególnie 
eksponowane zajmują: prace klasyków marksizmu-leni-
nizmu, dokumenty i materiały dotyczące działalrtości 
PZPR, opracowania na temat osiągnięć związanych z rea­
lizacją uchwał VI Zjazdu partii, wydawnictwa poświęcone 
klasie robotniczej naszych czasów, publikacje ukazujące 
sukcesy polityki zagranicznej krajów socjalistycznych. 

Właśnie: wszelkie publikacje, nie tylko książki. Intencją 
organizatorów tegorocznych Dni jest bowiem szersze niż 
dotychczas zaprezentowani« m. in. czasopism społeczno-po 
litycznych stanowiących ważny instrument upowszechnia­
nia wiedzy i kultury politycznej w społeczeństwie. 

Adresatem Dni jest — choć oczywiście nie tylko 
przede wszystkim młodzież. Cechuje ją szczególna cieka­
wość świata i chęć zgłębienia współczesnych problemów 
społeczno-politycznych. Stąd zadanie dopomożenia jej —* 
poprzez organizacje młodzieżowe, szkoły i placówki spo­
łeczno-wychowawcze — w kształtowaniu nawyków czyta­
nia i doborze odpowiedniej, ze względu na jej wiek i spon 
taniczne zainteresowania, literatury. 

Klub Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek-Swiat-Po-
lityka" stanowi jedną z najsympatyczniejszych akcji po­
dejmowanych od 8 lat — w ramach listopadowych Dni 
Literatury Zaangażowanej. Członkiem Klubu może być 
zgodnie z regulaminem — każdy kto w ustalonym termi­
nie (do 31 stycznia 1976) zamówi co najmniej 5 książek 
klubowych, wypełniając specjalną kartę zgłoszeniową (do 
nabycia — we wszystkich placówkach „Domu Książki")-

Tradycyjnie już pod pojęciem firmowanego przez Klub 
zestawu figuruje 30 tytułów, które oferują czołowi nasi 
edytorzy. W tym roku zestaw opatrzony kryptonimem 
„Człowiek-Swiat-Polityka" prezentuje się szczególnie oka­
zale i atrakcyjnie. I tak:' 

— w zakresie marksizmu-leninizmu, filozofii i religio­
znawstwa na spotkanie szerokim rzeszom czytelnikó^ 
wyjdą: „Zarys historii filozofii" (WP) J. Legowicza, „Dwie 
taktyki socjaldemokracji. O rewolucji 1905" (KiW) W-
Lenina, „Zarys dziejów religii" (Iskry) — praca zbiorową! 

— z dziedziny historii i pamiętnikarstwa — „Ostatnie 
notatki Martina Bormanna" (Cz.) L. Bezymieńskiego, „My 
poddani. Antypodręcznik historii Niemiec" (W. Poz.) 'B-
Engelmarna, „Wielka koalicja 1941—1945", t. I. 1941—1943 
(MON) W. Kowalskiego, „Dzieło całego życia" (MON) A. 
Wasilewskiego, „Historia Polski" t. I-III (PWN) J. Wyro-
zumskiego, J. Gierowskiego i J. Bruszki. 

— ze współczesnych zagadnień Polski — „Miejsce Pol* 
ski na gospodarczej mapie świata" (PWE) S Kuzińskiego. 
„Polska 1980" (Interpress) — praca zbiorowa, „Rocznik 
polityczny i gospodarczy 1975" (PWE) — praca zbiorowa; 

— ze współczesnych zagadnień świata — „Złoto pia­
sków" (Cz.) K. Dziewanowskiego, „Nowa. batalia o Kon-

. fucjusza" (MON) K. Gawlikowskiego, „Zanim zaczną rzą­
dzić maszyny" (Cz.) W. Górnickiego, „Ideologia i prakty­
ka polityczna współczesnego lewactwa" (PWN) — praca 
zbiorowa, „Bogaci i superbogaci w RFN" (KiW) M. Jungblu 
ta, „Ameryka Łacińska w polityce USA 1945—1975" (Óss) 
T. Knothego, „Salvador Allende" (WL) J. Ławrieckija< 
„Świat w przekroju 1976" IWF^ — praca zbiorowa, „D?iPl1 

nik z regionu specjalnego Chin 1942—1945" (KiW) P.P-
Władimirowa; - ( 

— z ekonomii i socjologii — „Dobrobyt dla wszystkich' 
(PIW) J. Chłopeckiego, „Socjalistyczne stosunki produkcji-
Rozwój i doskonalenie" (PWN) A. Śliwińskiego, „Socjolo­
gia rodziny" (PWN) Z. Tyszki; 

— z kultury i sztuki oraz eseistyki literackiej — „Lite* 
ratura w,konflikcie klas. Polska lewicowa myśl literacka 
1918—1939" (PIW) Z. Jarosińskiego, „Klasa". Ideologia. Li-' 
teratura" (W. Poz.) W. Nawrockiego, „Kultura i osobowoś^ 
(PIW) E. Sokołowa, „Źródła czasu" (PIW) W. Zalewskiego! 

— z „Biblioteki Zwycięstwa" — „Gorący śnieg" (Cz.) J* 
Bondariewa, „Kronika" (Cz.) P. Jilemnicky'ego, „Dziennik 
z piwnicy" (Cz.) L. Nagy'ego. 

. Jest w czym wybierać! 
Jak dokonywać wyboru? Po prostu: składając zgłoszenie 

— zamówienie w dowolnej księgarni „Domu Książki" 
u zakładowego (szkolnego, bibliotecznego) kolportera 
lub przesyłając je pocztą pod adresem Powszechnej Księ* 
garni Wysyłkowej w Warszawie. Reszta — to już sfer® 
powinności gestorów Klubu. W miarę ukazywania siS 
poszczególnych pozycji śpieszą oni z odpowiednią infor­
macją, realizują zamówienia na miejscu, albo — na życz"' 
nie zainteresowanych — ekspediują zamówione książki 
(na koszt „DK") pocztą. Tu uwaga dla potencjalnych od­
biorców zbiorowych: Klub przeznaczony jest wyłącznie 
dla czytelników indywidualnych. 

JERZY LISSOWSKI 

NOWA 
POWIEŚĆ 
IRWINA 
SHAWA 

Irwin Shaw należy do grona naj­
wyżej cenionych pisarzy amerykań­
skich. Żadna z jego powieści nie osiąg 
nęła artystycznej dojrzałości „Młodych 
lwów", lecz sukces tej książki utrwa­
lił jego pozycję w literaturze świato­
wej i wydawcy kupują „na pniu" 
wszystko, co napisze. Do najbardziej 
znanych jego utworów należą — 
oprócz „Młodych lwów" — „Lucy 
Crown" oraz zbiory opowiadań. Ostat 

nio w Londynie wydano najnowszą, 
ósmą z kolei powieść — „Dyżur noc­
ny" („Night Watch"), którą ąutor uwa 
ża za najlepsze swoje dzieło. Jest to 
opowieść o „poczciwym Amerykani­
nie", który przywłaszcza 100 000 dola­
rów i z tą sumą wyrusza na podbój 
Europy. 

—• Jest to w pewnym sensie rozpacz 
liwy protest przeciw bezmyślności sy­
stemu opartego na władzy pieniądza 

nad człowiekiem — powiedział pisarz 
w wywiadzie dla londyńskiego 
„Timesa". — Na pozór powieść może 
się wydawać zabawna i wiele jest 
niej scen, które rozśmieszą czytelnika-
Ale mam nadzieję, że kiedy ją zamk­
nie poczuje się wstrząśnięty. 

I. Shaw pracuje nad następną po* 
wieścią. Jej akcja będzie umiejscowi®* 
na w Paryżu. (PAP) 

BUM 
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT MONTAŻOWYCH 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

„MONTOCHEM" 
44-100 Gliwice, ul. Toruńska 8 

wymieni 

NOWE PEŁN0K0MF0RT0WE OBIEKTY KOLONIJNE 
w miejscowości Lubatowa i Lubatówka 

k/ Iwonicza Zdroju. 

SZCZEGÓŁOWE INFORMAGE uzyskać moina telefoniczni* 
w Dziale Socjalnym, Gliwice, tel. 91-08-11 wewn. 292. 

K-3129 

HSEB5S1 1^31! ! I I 
Ul 

PRZEDSIĘBIORSTWO DOŚWIADCZALNE 
SPECJALNYCH MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

MAŁEJ MOCY MIKROMA 
Września, ul. Batorego 4 

kupi 
w miejscowości nadmorskie) 

w woj. słupskim, koszalińskim 
lub gdańskim 

budynek 
z przeznaczeniem na ośrodek wypoczynkowy 

• 50 lub więcej miejscach noclegowych 

OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ do 3111976 r. do Działu 
Inwestycji pod ww. adresem, tel. 384, wew. 68 

J K-3021-0 

SZCZECIŃSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

ZAKŁAD GAZOWNICZY 
, Koszalin 

zzsu/iatiamia/ą 

te zgodnie z decyzją Departamentu Rozwoju, Planowania 
i Koordynacji i 30 XI1 1974 r., znak RPK-lll-1919/74 

będq od 1 XII 1975 r. 

POBIERANE OPŁATY ZA USŁUGI 

ŚWIADCZONE NA RZECZ przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych I nieuspołecznionych 

ww zakresie* 

uzgodnień dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej 
wydawania warunków technicznych 
przyłqczenia i dostawy gazu 
wyrysów istniejącego uzbrojenia. 

K-3131-0 -
;• bzzzzi 

SYRENĘ 105. fabrycznie nową — WZDZ w Słupsku, ul. Grodzka 9 
sprzedam. Koszalin, Sygietyń- przyjmuje zapisy na kursy dzie-
skiego 21/8. tel. 268-14, po szesna- wiarstwa ręcznego, maszynowego 
stej. G-7576-0 i haftu, w następujących ośrod-
— kach: Koszalin, ul. Zwycięstwa 
TRABANTA 801, rok prod, 1972 142, tel. 234-28, Słupsk, ul. Grodz-
— sprzedam. Oglądać po szesna- ka 9, tel. 20-01 do 05, Szczecinek, 
stej. Koszalin. E. Gierczak 12cftl. ul. Bohaterów Warszawy 38, tel. 

G-7589 40G-92, Lębork, ul. 10 Marca 19 
m. 32. tel. 459. K-3106-0 

STÓŁ. foteliki kredens pokojowy 
— sprzedam. Słupsk, Grottgera 
12/57. G-7558 

FIATA 125 V — kupię Słupsk. 
tel. 81-93. G-7557 

DYREKCJA ZBIORCZEJ SZKOŁY GMINNEJ 
w GŁÓWCZYCACH 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót wod. kan. i c. o. w Domu Nau­
czyciela w Szczypkowicach. Ogólny koszt robót — 
319.398 zł. Dokumentacja projektowo-techniczna i kosz 
torysowa do wglądu w sekretariacie szkoły. Termin 
wykonania ustala się na 20 grudnia 1975 r. Otwarcie 
ofert nastąpi 1 XII 1975 r., o godz. 10, w siedzibie szko­
ły. Do składania ofert zaprasza się wykonawców pań­
stwowych, spółdzielczych i prywatnych. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn lub 
unieważnienie przetargu. K-3139 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO 

w KOSZALINIE 
ZAKŁAD REJONOWY W ZIELEŃIEWIE 

\ k/KOŁO BRZEGU 

ogłasza 

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki star 25 N-94, rok pro­
dukcji 1965, nr reji. El 4248, nr silnika 44450, nr pod­
wozia 70763. Cena wywoławcza 31.500,— zł. Przetarg 
odbędzie się 2 XII 1975 r., o godz. 10, w Zakładzie Re­
jonowym Budownictwa Wiejskiego w Zieleniewie, 
gdzie można oglądać samochód codziennie, od godz. 
7 do 15. W razie niedojścia do skutku I przetargu, 
w dniu 4X11 75 r. o godz. 10 odbędzie się II PRZE­
TARG. Cenę wywoławczą w II przetargu ustala się, w 
wysokoścd 15.750 zł. Wadium, w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej należy wpłacić w przededniu prze­
targu w kasie Zakładu w Zieleniewie. 

K-3142 

WZDZ Słupsk, ul. Grodzka 9 
przyjmuje zapisy na kursy przy­
gotowujące do egzaminów na ty 
tuły czeladnika i mistrza w na­
stępujących zawodach: studniar-
stwo, wyrób pamiątek, wędzenie 

BONY PeKaO kupię. Garaż do ryb. mechanik maszyn i urządzeń 
wynajęcia. Słupsk, tel. 67-85. rolniczych, tapeciarz, lastrikarz, 

G-7553 | posadzkarz. Absolwenci ww. 
— kursów o ponad 3-letnim stału 

SAMOTNY poszukuje pokoju w pracy mogą składać egzaminy w 
Słupsku, do czasu otrzymania izbie Rzemieślniczej w Słupsku, 
mieszkania. Oferty: „Głos Pomo- K-3107-0 
rza" Słupsk, nr 7556. G-7556 

w , M , ZAPISY uzupełniające kandyda-
POSZUKUJĘ mieszkania M 2, M-3 t6  (  Koszalina i okolic) na 

kursy kosmetyki (pomaturalne), 
szalinie. Oferty: Biuro Ogłoszeń, mechaniki samochodowej, kucha r 

Or-7bui sko-kelnerskie, języków obcych 
i , (angielski, niemiecki, francuski. 

£ ,o garażu. Słupsk, teł. szwetizki) oraz na kursy przygo-
85-32, po szesnastej. G-7o55 towawcze na wyższe uczelnie (ma 

^ . . . . tematyka, fizyka) przyjmuje do 
OPIEKUNKĘ do dwojga dziecj 29 x, 1975 r  oświata" Kosza-

Słupsk, Królowej Jadw. l in  Jana  z  Rolna 10, tel. 250-35. 
gi 9/38, po szesnastej. G-7596 K-3092-0 

PHU „Arged" 
jzawiadamia 

wszystkich nabywców 

AUTOMATÓW PRALNICZYCH 
te w terminie natychmiastowym 

INSTALUJE AUTOMATY 
w mieszkaniu Klienta 

Pełne podłączenie automatu wykonuje się bez jakichkolwiek 
robót instalarsko-murarskich 

CZYSTO I SZYBKO 
ZGŁOSZENIA NA INSTALACJĘ automatów przyjmują nastę­
pujące zakłady usługowe „Arged": 

1. ZAKŁAD nr 5 - SZCZECINEK, ul. Polna S, tel. 401-04 

2. ZAKŁAD nr 13 - SŁUPSK, ul. Marchlewskiego 4, 
tel. 84-31 

3. ZAKŁAD nr 17 - KOŁOBRZEG, ul. Piastowska 1, 
tel. 38-08. 

Ww. Zakłady Usługowe „Arged" sq czynne 
od godz. 9-17, w soboty od godz. 9-15 

4. ZAKŁAD SZKOLENIOWY - KOSZALIN, ul. Zwycięstwa 
7/9, przyjmuje zgłoszenia, w godz. od 7-15, w soboty 
od godz. 7-13, również telefonicznie nr 245-41. 

K-3144-0 

i 

i 
• 
• 
• 

! 

USZCZELNIANIE okien 1 drzwi M_. „ _ . „ . 
taśmą metalową systemem szwedz j,ŁrNGWXSTA Specjalistyczna 
kim. Koszalin, tel. 228-54. Spółdzielnia Pracy Nauczycieli 

G-7193-0 Języków Obcych prowadzi kursy: 
rosyjskiego, niemieckiego, angieł-

USŁUGOWY Zakład Pralniczy s fe leS°. francuskiego, szwedzkie-

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY 
w Koszalinie 

informuje 

Mieszkańców rejonów 

zapobiegawczo-leczniczych 

BOBOLIC, DOBRZYCY I POLANOWA 

ie w związku ze zmianami 
zdrowia: 

organizacyjnymi w służbie 

w JSłupsku, ul. Zygmunta Augu- S° naocznie (tempo: normal-
sta 41 świadczy usługi w zakre- 1 
Sie prania bielizny białej, poście-
Iowe.i, stołowej. Zapraszamy 
dziennie, od godz. 8—18 

WERYFIKACJA maszynistek woj. 
słupskiego i koszalińskiego od­
będzie się 7 XII 1975 r., o godz. 9 
w Ośrodku Kursowym w Kosza­
linie, ul. Zwycięstwa 28. Zgłosze­
nia przyjmuje biuro Oddziału co­
dziennie do godz. 18, do 4 gru­
dnia 1975 r. 

_ szalinie. Słupsku, Szczecinku, Lę­
borku, Wałczu, Kołobrzegu, Bia-

G-7554 '"gardzie. Zgłoszenia indywidual-
ne I zbiorowe (zakłady pracy, 
szkoły) przyjmuje do 29 listopa­
da br. „Oświata" Koszalin. Jana 
z Kolna 10. K-3120-0 

LATOSlNSKI Stanisław, zam. 
Pomianowo zgubił bilet i za-
świadczenie nr 038688 do biletu 

K-3130-0 miesięcznego PKS. G-7565 

BIURA POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

vElektro-Metal" w Koszalinie 

DOTYCHCZASOWA SIEDZIBA 
przy ul. Poprzecznej 4-6 

PRZENIESIONO DO BUDYNKU 

przy ul. Zwycięstwa 107, tel. 220-75 do 79, 
K-3041-0 _ 

W dnia 20 listopada 1975 roku zmarł po długoletniej 
chorobie 

JÓZEF KALLAUR 
długoletni i zasłużony pracownik spółdzielczości 

,.Samopomoc Chłopska" 

Wyrazy głębokiego współczucia 2onle I Rodzinie 

składają 
ZARZĄD I PRACOWNICY WZGS SŁUPSK 

WZDZ SŁUPSK, Grodzka 9, NOWOCZESNE Biuro Matrymo-
przyjmuje zapisv dziewcząt, po ,nia ln* -Junonf Powadzi psycho 
szkole podstawowej na 3-letnie lo*- Informacje 10 zł znaczkami, 
kursy kroju i szycia w ośrod- 28"100 Busk<> Zdrój, skrytka pocz-
kach: Koszalin, Zwycięstwa 142, towa 92. K-341/B 
tel. 234-28, Człuchów Koszaliń­
ska 1 (ZSZ), tel 359. Kołobrzeg, 
Katedralna 2/13, tel. 27-49, Sław- \ 
no, l-go Pułku Ułanów 13 (ZSZ), \ 
tel. 36-19. Absolwentki trzeciego 
roku kursów mogą przystąpić do 
egzaminu -czeladniczego. 

K-3105-0 

POLSKI Związek Motorowy O-
środek Szkolenia Motorowego w 
Koszalinie ogłasza zapisy na kur 
sy kierowców kat. B + A. Otwar­
cie kursów 28 XI75 r. o godz. 
18.30 w Ośrodku Szkolenia Moto­
rowego PZM przy ul. Kaszub­
skiej 21. tel. 259-61. K-3082-0 

ZAPISY na kursy radiowo-tele-
wizyjne. kroju i szycia, dziewiar-
stwa maszynowego oraz iezyków: 
angielskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego. szwedzkiego przyjmuje 
,,Oświata" Kołobrzeg, Cyrankie­
wicza 6, pokój 119, telefon 22-31. 

K-3060-0 

GMINNY OŚRODEK ZDROWIA W BOBOLICACH 
lqeznie z WIEJSKIMI OŚRODKAMI ZDROWIA 
w GOŹDZIE i DARGINII został podporządkowany 
ZESPOŁOWI OPIEKI ZDROWOTNEJ w SZCZECINKU. 

OŚRODEK ZDROWIA W DOBRZYCY 
ZESPOŁOWI OPIEKI ZDROWOTNEJ w KOŁOBRZEGU, 

PRZYCHODNIA REJONOWA w POLANOWIE -
WOJEWÓDZKIEMU SZPITALOWI ZESPOLONEMU 
w KOSZALINIE. 

W związku z powyższym po usługi poradni specjalistycznych 
i pomocy doraźnej należy zwracać się do właściwych 

zespof&w opieki zdrowotnej. 
K-314S 

-I 

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych 

poszukuje ajentów 
posiadających 

POMIESZCZENIA 
nadające sie 

do prowadzenia 

skupu makulatury 
oraz innych 

niemetalicznych surowców 
wtórnych 

Ponadto 

GDAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

SUROWCÓW WTÓRNYCH 

zatrudni 
kaidą liczbę osób 

w charakterze 

ZBIERACZY WĘDROWNYCH 
Wszelkich informacji 

udziela GPSW w Gdańsku 
Dział Obrotu Towarowego 

telefon 43-07-20 
K-335/B-0 

JEŚLI POSIADASZ 
ZAGRANICZNE WALUTY WYMIENNE 

[)(] OTWÓRZ 

OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY W RANKU 
PKO SA 

RACHUNKI prowadzone sq w walucie wpłaty 

w Innej walucie wymienialnej 

lub na życzenie klienta. 

O d s e t k i  e  3 - 5  p r o c .  r o c z n i e  

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI dysponowania wkładem w kraju I na zagranicę! 

PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA. 

ZWROT WKŁADU - NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA 

OPROCENTOWANE rachunki walutowe otwiera f prowadzi 

Ekspozytura BANKU PKO SA 
Armii Czerwonej 32 
75-511 KOSZALIN 

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
K-326/B-0 
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CfśSLEFOMY 
KOSZALIN ł SŁUPSK 

rr — MO 
98 — Straż Pożarna 
89 _ pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 
$27-11 — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w 
godz, 14—19 (z wyjąt­
kiem sobót i niedziel) 

%PY1URY 
KOSZALIN 

'i 
Apteka nr 52, ul. Swlereiewi 

skiego 11/15, tel. 269-69 

SŁUPSK 

Apteka nr 32, ul, 22 Lipca 18, 
tel. 28-44 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1, plae Wolno«» 

lei 19, tel. 23-36 

LĘBORK 
Apteka nr 30, ul. Pokoju 4^ 

tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięż 

rów 1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. 21 Lute­

go 26, tel. 27-35 

OrcsTAWir 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
•HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy 
•tawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii. 
• Ul. Bogusława II 15 — Wy­

stawa pn. „Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Łańcu­
cie, czynna codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi-
cza z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków w godzinach od 12 
do 2n 

WDK — Wystaw* poplenerowa 
plastyków-amatorów — Lato 75 
— czynna codziennie od 16—2# 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czynne w godz. 
10—lfi. i) Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Grafika 
radziecka 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w eodz. 10—16. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego. 

SMOŁDZINO — ftiuzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
od 10 do 16. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
otwarta w godz. 10—16. Kultu­
ra materialna i sztuka Słowiń-
ców 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
Wystawa poplenerowa — Two­
rzywa sztuczne Ustka 75 

KLUB MPiK — Wystawa pn. 
„Nauka radziecka" 

BWA: Baszta Obronna — 
czynna w godz. 10—16. Wystawa 
poplenerowa „Miastko 75". 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — Wystaw* 

grafiki Tadeusza Nuckowskiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz, 14—19; w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa twórczości 
plastyków-amatorów % tJecker-
muende (NRD) — czynna co­
dziennie w godz. od 16 do 20 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNTOKA-
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—16 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

S" TEATR 
BIAŁOGARD 

DOM KULTURY — g. 17 — 
Komedia rodzinna — w wykon, 
zespołu Bałtyckiego TeatTu Dra­
matycznego 

KOŁOBRZEG 
KINO „KALMAR" — g. 17 — 

Ich czworo — w wykon, zespo­
łu Bałtyckiego Teatru Drama­
tycznego 

D^K INO 
KOSZALIN 

ADRIA — Noce I dnie, cz. II 
(polski, 1. 15) - g- 16 30 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Sugarland express (USA, 1. 
15) — g. 17.30 i"20 

ZACISZE — Sędzia z Teksa­
su (USA, 1. 18) — g 17.30 i 20 

MUZA — Czterdzieści karatów 
(USA, i. 15) — g. 17.30 i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Małżeń­
stwo (franc., 1. 15) — g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noc# 1 dnie, 
«. II (polski, 1. 15) — g. 14, lt 
I M 

POLONIA — Samotny detek-
tvw McQ (USA, 1. 15) — g. 16, 
18.15 I 20.30 

• * • 

BARWICE — Zew krwi (an­
gielski, 1. 15) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Noce I dnie, ez. rt 
(polski, 1. 15) 

C APITOL — Noce I dnie, ca. I 
(polski, 1. 15) 

• * • 

BIAŁY BÓR — Człowiek w 
dziczy (USA, 1. 15) pan. 

BOBOLICE — Ucieczka przez 
pustynie (franc., 1. 15) oraz: Wu 
jaszek Wania (radz., 1, 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Kalina czerwo­

na (radz., 1. 15) 

KINOTEATR — Ludirte g p*. 
eiaga (polaki, 1. 15) 

CZAPLINEK — Zy6 razem 
(francuski, 1. 18) eraz — Ro­
manca o zakochanych (radziec­
ki, 1. 15) pan. 

CZARNE — Wdowa CoUdere 
(franc.. I. U) 

CZŁUCHÓW — Bądi i nim 
szczęśliwa (radziecki) pan. 

DAMNICA — Porozmawiajmy 
o kobietach (USA, 1 18) pan, 
— g. 1» 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Osobliwa miłość (włoski, 1. lł) 
- f. 1# 

DARŁOWO — Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji (radziee-
ko-włoski) 

DEBRZNO 

PIONIER — Popiół I diament 
(nolski, 1 15) 

KLUBOWE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

DRAWSKO POM. — Pamiętne 
lata (radziecki) pan. 

GŁÓWCZYCE — Bilans kwar­
talny (polski, l. 15) — g. 18 

GOŚCINO — Druga twarz oj­
ca chrzestnego (włoski, l. 15) o-
raz: Aferzysta (radz., 1, 15) pan. 

KALISZ POM. — No I co, 
doktorku? (USA) 

KARLINO — Pierwsza spokoj 
na noc (włoski, 1. 18) 

KEFICE — Noc amerykańska 
(franc., 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Policja przy­
gląda się (włoski, l. 15) 

KALMAR — dziś — teatr 
PIAST — Aresztuję cię przy­

jacielu (angielski, 1. 15) 

LĘBORK 1 

FREGATA — Noce I dnie, 
ez. I I 11 (polski, 1. 15) 

ŁĘBA — Płonąca tajga (ra­
dziecki) oraz: Iwan Wasiljewlcz 
zmienia zawód (radziecki) 

MIASTKO — Ballada o Kow-
paku (radziecki) pan. 

MIELNO — Kasztany miłości 
(włoski) 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANOw — Dziewczyna szu­
ka szczęścia (ang., I. 1S) orazt 
Płonąca tajga (radziecki) 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — w imieniu narn 

du włoskiego (włoski, 1 15) 
GOPLANA — Królewskie ma­

rzenie (USA, 1. 15) 

PRZECHLEWO •* Porwani* 
(francuski, 1. 15) 

SIANÓW — Najemnik (angiel 
sfci. 1. 15) 

SŁAWNO — Ważżi (USA. I. 
15) oraz: Cichy Don, pz. n (ra­
dziecki .1, 15) — w ramach dni 
filmu studyjnego 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY - Mr Maje-

Styk (USA. 1. 15) — g. 17.30 i 20 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Dzień szakala 

(ang . 1. II) 
MEWA — „Brłtannic" w nie­

bezpieczeństwie (angielski, 1. 15) 

• * • 

USTKA — Syndvkat zbrodni 
(USA, 1. 15) — g, 18 i 20 

USTRONIE 310RSKIE — dziś 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Gracz' (radz , 
I. 15) — w ramach dni filmu 
studyjnego 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: «.Q0. 8.00. S.M, lfl.M, IB.W, 
16.00. 19.00, 20.00, 21.00. 22.00, 23.00 

8.06 Poranne rozmaitości roi-
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyk? 5.40 Muzyez 
ne wycinanki 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6,05 NURT; Państwo 
8,25—8.00 Sygnały dnia. w nro-
gramie: Wiadomości (co 30 mi­
nut) — Przegląd prasy — Ko­
respondencje z kraju i % zagra­
nicy — Informacje, dla kierow­
ców — Muzyka 8,05 Komentarz 
8.10 Melodie naszych przyjaciół 
8.S5 H, Debich zaprasza 9 og Dla 
klas I i II (wychowanie mu­
zyczne) 9,30 Moskwa z melodią 
i piosenka 9 45 Śpiewa R Sver 
ko 10.08 Dedykacje' muzyczne 
dzieciom 10.30 „Koniec akcji 
*Arka«" — frngm. pow, 10.40 
Leksykon jazzu (56): „L" 11.00 
Refleksy 11.05 Nie tylko dla kie 
rowców „ 11.12 Mozaika polskich 
melrłdii 11.35 Na muzycznej an­
tenie 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Na muzycznej antenie 12.45 
Rolniczy kwadrans 1.3.00 Trans­
misja meczu piłki nożnej o Pu­
char UEFA (1/8 finału): SLASK 
(Wrocław) — LIVERPOOL (An­
glia) 13.45 O zdrowiu dla zdro­
wia (w przerwie meczu) 14.00 
d.c. transmisji meczu 14.55 Ka­
talog wydawniczy 15.05 Listy z 
Polski 15,10 włoskie płyty 15.35 
Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy 16,06 U przyjaciół 16.11 
Propozycje do listy przebojów 
16.30 Aktualności kulturalne 
16.,W Z .lekka muza przez lata 
17.00 Radiokurier 17.20 Transmi­
sja II połowy meczu piłki noż­
nej o Puchar UEFA: INTER 
(Bratysława) — STAL (Mielec) 
18.50 Przeboje non-stop 19.15 
Parada polskiej pioseniki 20.05 
Naukowcy — rolnikom 20.20 

• Dźwiękowy plakat reklamowy 
20.35 Koncert życzeń 21.05 Kro­
nika sportowa i komunikat Tot 
ka 21.38 Koncert chopinowski. 
Grają laureaci IX Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistyczne­
go im. T. Chopina: P. Giliłow 
(ZSRR) — IV nagroda 22.20 E. 
Bem z zespołem „Mainstream" 
22.30 Fala 75 22.40 Muzyczny ką­
cik wspomnień: Teatrzyk „Cy­
rulik Warszawski" 23.06 Kores­
pondencja r. zagranicy 23.10— 
23.50 Wzajemnie bez zobowiązań 
— aud. muzyczna. 

PROGRAM NOCNY 

wiad.: .9,01, 1.00, J.OO, 8.00, *.00. 
B.OO 

0.00 Foczątefe programu 0,11-. 
8.00 program nocny z Łodzi. 

PROGRAM H 

Wiad : 4.30, HM. «.M, 790, 1.30. 
11.30. 13.30, 21.30. 23,30 

4.27 Początek programu 4.38 
Dzień dobry, pierwszą zmiano 
8 00 Poranek muzyczny 5.35 
Gmina — mistrz gospodarności 
8.45 Mel. na dziś 8.10 Kalendarz 
radiowy 6.15 J. angielski * (8) 
6.40 w ludowych rytmach» 6.50 
Gimnastyka 7,on W kilku tak- 1 

tach, w kilku słowach 7.10 So­
liści w repertuarze popularnym ' 
7.35 Konfrontacje 7.45 Muzyka 
w domu (Gluok) R.35 My 75 M5 
Muzyka spod strzechy Ma­
zowsze fl.oo Recital M. Pollinle-
go 9.40 Spory o wartości 10.00 
Znajomi z krainy słów i dźwię­
ków (I) — mag. lit.-muz. 11.00 
Dla szkół średnich (chemia) 
11.35 Pięć minut o wychowaniu 
11.40 To warto przeczytać: No­
wości wydawnicze 11.50 Melodie 
ludowe 11.57 Sygnał cj;asu 1 hej 
nał 12.05 Jazz sprzed lat — 
Kwintet, B, Goodmana 12.20 Ze 
wsi i o wsi 12.35 Utwory inspi­
rowane poer.ia Mickiewicza fTTI) 
13,00 Dla klas I 1 II (J. polski) 

„Szewczyk Dratewka* — słuch. 
wg baśni J. PoraziAskiej 1S.20 
Brazylijska miniatura fortepia­
nowa 13.36 „Długa noc" — frag 
ment pow. G. Abaszydzego 14 00 
Więcej, lepiej, taniej 14,10 Prze­
zorny — zawsze ubezpieczony 
14,15 „W kopalni »Michał* i w 
,»Siarkopolu«" —reportaż literac­
ki 14,35 Utwory orkiestrowe 
M endelss ohna-B arth oldy' eg o 15 00 
Zawsze o 15 r- Studio ,,Sło­
necznik": Zuchowe wieści {tur­
niej wie^ay obywatelskiej) — 
„Sygnał dla białej Orehidel" — 
ode, serialu słuch. A. Minikow 
ekiego — Opowieści Sokolego 
Oka — Słoneczna dyskoteka — 
,.W myślach, w sercu" — ode. 
pow. 15.40 Bazem i oddzielnae: 
Wielogłosowość w muzyce lu­
dów i narodów (IV) 16,00 W tro 
sce o słowo ] treść: — Nas® ję 
zyk codzienny — Pogotowie je 
zykowe 16,15 Kwartety fletowe 
Haydna 16,43 Moda i niosenka 
18.20 Terminarz muzyczny lł.30 
Eeha dnia 18.40 Świat } my —• 
mag. handlu zagranicznego 
19,00 Utwory klawesynowe J, 
Frobergera i C. Seixasa gra M. 
Czarny 19,15 • J. hisznańeki (9) 
19.30 Premiera. Studio Współ­
czesne. ,.Pegaz" — słuch. B, 
Ivanova 20.20 Gra zespół „Old 
Timers" 20.30 Opera w przekro 
ju. Ryszard Wagner: „Tannhau 
ser" 21.45 Wiad. sportowe 21.55 
Bozmowy i refleksje pedago­
giczne 22,05 stołeczne aktualno­
ści muzyc?ne 22.30 Uniwersytet 
(URIT): „Stymulacja funkcjonał 
na w rehabilitacji" 22.40 C. De 
bussy: I Rapsodia na klarnet l 
ork. 22.50 „Zamyślenia" — wier 
sze A. Szmidta 23.00 Twarze jaz 
zu 23.35 Co słychać w świecie? 
23.40—24.00 Muzyka średniowie­
cza w nagraniach zespołu „New 
York Pro Musica" 

PROGRAM III 

Wiad.: S.OO, 8.00 
Ekspresem przez świat: T.M, I.M, 
10.30, 15.00, 17.00, 19.30 

4.57 Początek programu 806 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 8.05 Muzycz­
na zegarynka 8.30 Polityka dla 
wszystkich 8.45 Muzyczna zega­
rynka 7.05 Muzyczna zegarynka 
8.05 Kiermasz płyt 8.30 Co kto 
lubi 9.00 „Twierdza" — ode. 
pow. 9.10 Muzyka z Andów 9.30 
Nasz rok 75 9.45 H. Schlitz: Ma­
drygały niemieckie 10.05 „Com-
pletorium" — duet gitar kla­
sycznych 10.15 J. niemiecki (16) 
10.35 Tradycjonaliści z Wrocła­
wia — „Sami Swoi" 10.50 „Cala 
jaskrawość" — ode. pow. 11.(W 
Ten stary, dobry rock and roli 
11.20 Życie rodzinne 11.50 Trądy 
cjonaliści % Krakowa — „Old 
Timers" 15.05 Z kraju i ze świa 
ta 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czy­
tamy pamiętniki. C. Zuckmayer 
,.I ja tam byłem" 14,oo Legen­
darni pianiści (III)— Dame My-
ra Hess 14.25 „Moja historia" 
14.35 Wśród usarzy i pancernych 
— gawęda 14.45 J. Mitchell na 
płycie „Supraphonu" 15.05 Pro-
gram dnia 15.10 Przeboje czter­
dziestolatków 18.30 Herbatka 
przy samowarze 15.50 z Jazzo­
wego archiwum: „King 01iver's 
Dixie Syncopators" (1928 r.) 16.to 
Piosenki z listów iR.45 Nasz rok 
75 17.05 „Twierdza" — ode. po 
wieści 17.15 Kiermasz płyt 17.40 
Pisarz mlesiaca: K. Filipowicz 
18.00 Muzykobranle 18.30 Polity­
ką dla wszystkich 18.45 Pocztów 
ka dźwiękowa z Paryż* 19.oo 
„Cichy Don" — ode. pow. 19.35 
Muzyczna poczta UKF 20.00 Prze 
ciw zbrodni — gawęda 20.10 
Wielki pianista V. Horowitz 
(XXIII). Koncert Rachmanino­
wa z Reinerem 20.57 Premiera. 
Teatrzyk „Zielone Oko". „U-
pragniona samotność" — słuch, 
wg. opow. D. Ol^ons 21.27 Fan­
tazja elektryczna 21 .*0 Opera ty­
godnia. W. A. Mozart: „Cosi 
fan tu+te" 25.oo Fakty dna* 22.08 
Gwiazda aiedmiu wieczorów — 

W. WttelM M.W Tf»y 
•e Jazzu; problemy 28,00 Nc*2 
tomiki poetyckie — J. żuła^^sl* 
83.05 3. Massenet: fantazja 
wiolonczelę i ork. 23 25 Auto^ 
•kie piosenki S- Wondera 23-JI 
Program na czwartek 23 50—M." 
Na dobranoc gra A. Bili, 

€koszalim 
bi falach średnich 18M 1 
oraz UKF 69,92 MHi 

8.40 Studio Bałtyk — pre*t£ 
dzi J. Sternowski 11.39 
itereo — program testowy H/f 
Muzyka 1 reklama 16,20 „Rom1* 
pracowity i wykształcony" f 
audycja G- Preder 16.3? śnież* 
ne melodie 17 00 Przegląd 
tualności wybrzeża 17,15 Re+raS 
tmisjs orogramu wybrzeża 18* 
Prognoza pogody dla rybaków 

fmiwizjji. 
PROGRAM I 
10.30 '„Otwarcie trasy, 

ezas wolny" — ode. VIII fil3® t t  

fab, prod TVP z n serii P 
,, Czterdziestolatek" (powtórz®" 
nie) 

12.55 Sprawozdawczy magazjH 
aportowy (mecz: Śląsk Wrocłatf 
— Liverpool) 

16.05 Program dnia 
16.10 Dziennik (kolor) 
18.20 Obiektyw — program 

jewództw: krakowskiego. k£°» 
nieńskiego, nowosądeckie.!'' 
przemyskiego, rzeszowskiego 
I tarnowskiego 

16.40 Losowanie Małego Lotk* 
16.55 Sprawozdawczy magazyn 

•portowy (mecz: Inter BratJ" 
iława — Stal Mielec) 

18.50 Czym iyje świat? (kolO" 
19.20 Dobranoc: Piaskowy'dii® 

<ek (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20,20 Filmoteka Arcydzielt ^ 

„R^ce nad miastem" — film f*" 
buiarn.y prod. włoskiej w r®*' 
T. Rossi 

22.00 Anatomia sukcesu: Fa­
bryka Samochodów Małolitrażo­
wych 

29.40 Dziennik fkolor) 
22.55 Reklama (kolor) 
23.00 Wiadomości sportowi 
S3.10 Zakończenie pro.gr a mii 

PROGRAMY OS WIATO WBf 
TV TR: 8.00 Matematyka — 

1. 66 (Powinowactwo prostokąt* 
re) 6.30 Mechanizacja rolnietv?8 
— 1. 41 (Zbiór zbó£ kosiarka-
żniwiarka 1 snopowiazaika) 11 ^ 
Uprawa roślin — 1, 9 12.05 Ho­
dowla zwierząt — 1, 8 (Proces? 
przemiany materii). Dla szk#' 
Ifl.oo Historia — kl. V <7,1*1 
Wiek Aten) 15.30 NURT (Ma+e* 
matyka) — Działania na zbio* 
rach — «s. II. 

PROGRAM II 

10.30 ,7, francuski — i, • 
•u I stopnia 

17.00 Program dnia 
17.05 Dla młodych widzów! -* 

Tylko dla zastępowych 
17,30 Decyzje pietnastolatkó''*' 
18.05 „.lesienna miłość" — O1®* 

cinek I filmu ser. prod. NRD 
19.00 Kronika Pomorza 

ehodniego 
• 19.20 Dobranoc 

19 30 Dziennik fkolor) 
20.20 „Fantazje jazzowe* 

program muzyczmo-poetycki 
20.50 Dziecko w świecie ńoto* 

rtych 
21.20 24 godziny (kolor) 
31.30 Muzyka młodzieży świa* 

ta — Runri (kolor) 
22.15 Zakończenie programtl 
22.20 NURT (Psychologia) -

Geneza zdolności 
25.50 .7. angielski — powtó­

rzenie 1. 8. 
TELEWIZJA ZASTRZEGA SO-

BIE MOŻLIWOŚĆ ZMIAN -
PROGRAMIE! 

PZG D-l 

~ Buongriorno, signora Gobettl — powlec 
dział z uśmiechem. 

Była zaskoczona, że posłyszała swoje na­
zwisko, ale nie dała tego poznać po sobie. 
Była zupełnie swobodna. Rozejrzała się we­
soło po kawiarnianej sali. 

— Widzę, że pan jest dobrze polnforma-
wany co do mojej osoby. 

Nie przestawał się uśmiechać. 
— Nie lubię mieć do czynienia i zupeł­

nie nieznajomymi ludźmi, signora. Przynaj­
mniej muszę znać nazwisko tego, % kim się 
umawiam w kawiarni. 

— To bardzo cenna zasada, szczególnie w 
pańskim zawodzie, signor Rolson. 

— O jakiż to zawód pani mnie posądza? 
— Professional killer — powiedziała po 

angielsku. 
Pokręcił głową, jakby * niedowierzaniem. 

Robił wrażenie człowieka, który się dobrze 
bawi. Poprawił na nosie ciemne okulary 
i powiedział wesoło: 

— Wysoko mnie pani ocenia. Skądże ta 
opinia, jeśli wolno zapytać? 

Podeszła kelnerka. 
— Co dla pani? 
—- Mała kawa i woda mineralna, albo 

sok pomarańczowy. 
— Może jakieś ciasteczko? — zapropono­

wał uprzejmie Rolson. 
— Nie, dziękuję. 
Frzez chwilę milczeli, czekając aż wróci 

kelnerka. Kiedy kawa i sok pomarańczowy 
pojawiły się na stoliku, Nina powolnym ru­
chem wsypała do filiżanki pół łyżeczki cuk­
ru, wyjęła z torebki papierosy, zapaliła 
i spojrzała na siedzącego obok niej mężczyz­
nę. Nie wydawał jej się aż tak niebezpiecz­
ny. Żałowała, że nie może zobaczyć jego 
oczu. 

— Signor Rolson — powiedziała, przysu-

ZYGMUNT ZEYPLER-ZBOROWSKI 

fmmsn 

aaaaimna 
m 

wająe sobie popielniczkę — Nie sądzi pan 
chyba, że chciałam się s panem spotkać 
wyłącznie po to, żeby się przekomarzać 
i prowadzić rozmowę w tonie żartobliwym. 

Bezradnym ruchem rozłożył ręce. 

— Bardzo mi przykro, signora, ale nie 
mam najmniejszego pojęcia na jaki temat 
chciałaby pani ze mną porozmawiać, 

— Bardzo chętnie to panu wyjaśnię — 
zgasiła nie dopalonego papierosa — Przed­
tem jednak chciałabym poprosić, żeby pan 
wyjął spod marynarki ten magnetofon. 

— E, va bene — sięgnął pod marynarkę. 
— Nie z tej strony — skorygowała gó — 

Z prawej. Z lewej nosi pan przecież pisto­
let, 

Roześmiał się. 
— Pani jest wspaniała, tfhądże takie dok­

ładne informacje? 
— Znam ten krój marynarki. Ubiera się 

pan u dobrego fachowca. Wydaje mi się na­
wet, że wiem jak się nazywa krawiec, któ­
ry szył panu ten garnitur. Ale mniejsza z 
tym. Czy mogę pana prosić o magnetofon? 

Położył maleńkie pudełeczko na stoliku. 
— Podoba mi się pani. Mam wrażenie, 

że zostaniemy przyjaciółmi. Rzadko można 

spotkać kobietę o takim wyroblenln towa­
rzyskim. 

Nie zareagowała. Zręcznie wyjęła nagra­
ną taśmę, a na magnetofonie postawiła cu-
kierniczkę. 

— Zabierze pan, Jak będziemy wychodzić. 
Japończycy naprawdę wyspecjalizowali się 
w produkowaniu tych rzeczy. Doszli do du­
żej precyzji. A teraz możemy spokojnie 
1 bezpiecznie porozmawiać, signor Rolson. 

— Słucham i ogromnym zainteresowa­
niem, madame. 

Wyjęła następnego papierosa 1 stuknęła 
nim o pudełko. 

— Mam zamiar zaproponować panu współ­
pracę. 

— Nie bardzo rozumiem. O jakiej współ­
pracy pani mówi? 

Skrzywiła się. 
— Niech pan przestanie udawać. Przecież 

to nie ma najmniejszego sensu. Wiem,- że 
Marsano zaangażował pana do tej akcji 
i wiem, że interesuje się pan niejakim 
Henrykiem Moderskim, który obecnie wy­
stępuje pr»d nazwiskiem Robert Konecki. 
Zgadza się. Prawda? 

Z kolei Rolson zaczął bawić się nie zapa­
lonym papierosem. „Łacina kobieta, bardzo 
ładna. Szkoda. Trzeba ją będzie zlikwido­
wać", myślał, a jego twarz przybrała me­
lancholijny wyraz „Za dużo trupów. Sta­
nowczo za dużo, jak na taki niewielki 
kraj". 

— Zapewne zaproponuje mi pan teraz 
przejażdżkę swoim wozem — powiedziała. 

— Dlaczego miałbym pani proponować ta­
ką rzecz? 

(e.d.n.) 

„Gło* Pomorza* - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Redaguje Kolegium — 
ul. Zwycięstwa 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony:, 
centrala 279-21 (łączy ze wszyst-
ikwnł działami), nacz. redaktor 
226-93, z-cy nacz. red.: 233-09 
242-08, sekr. red.: 251-01 pub­
licyści: 243-53, 251-57. 251-40, 
driał reporterski: 245-59, 233-20 
dział'miejski: 224-95, dział spor­
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(Wieczorem), dział lqczności 
f czytelnikami: 250-05. Re­
dakcjo nocna (uł. Alfreda Lam­
pego 20) 248-23 depeszowy: 
244-75. 

Oddział fedolccj! w $łupsfcti -
płac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, teł. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Koszalińskiego Wydaw­
nictwa Prasowego ~ ul. Pawła 
Findera 27o, 75-721 Koszalin, 
tel. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (rr.ies"ięczna - 30.50 zł kwof 
talna - 91 zł, półroczna —182 zł 
roczna - 364 zł) przyjmujq urzę­
dy pocztowe, listonosze eraz od­
działy delegatury Przedsiebior-
C'WO Upowszechnienia Prasy • 
Książki. Wszelkich informacji o 
warunkach prenumeraty udziela­
ją wszystkie placówki „Ruch'^' 
poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" uf. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Ko­
sza lii centrala telefoniczna 
240-27, Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ul. Alfre­
da Lampeg® 18. Islr rndłksu 
35024. 
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Młodzież i jakość 
SŁUPSK. Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych 

Związków Młodzieży Polskiej w Słupsku wyszła z inicja­
tywą aktywniejszego włąc^nia młodzieży pracującej w 
sprawy poprawy jakości pracy i produkcji w ich macie­
rzystych zakładach. Jest to odpowiedź młodzieży na Wy­
tyczne na VII Zjazd PZPR, które problem iakości pro­
dukcji a szczególnie produkcji rynkowej stawiają w sze­
regu spraw najistotniejszych dla gospodarki kraju. 

Towarzystwo 
Planowania Rodzina 

Propozycje swoje młodzież 
Przedstawiła na naradzie dy 
rektorów kluczowych przed­
siębiorstw woj. słupskiego i 
w  najbliższym czasie przy­
stępuje do działania. 

Od grudnia do marca pod 
Patronatem organizacji mło­
dzieżowych w zakładach 
Pracy dokonany zostanie 
Przegląd stanowisk nracy. 
Pfrrnędzy młodych pracow­
ników rozesłana zostanie an-
* ! pta, zawierająca pytania 
dotyczące organizacji pracy, 
Przygotowania maszyn, za-

$ytyH€tł*f 
Zimno w baraku 

KOSZALIN. Ten sygnał 
otrzymaliśmy od pracowni­
ków koszalińskiego Kombi­
natu Mięsnego, zamieszka­
nych w barakach, szumnie 
danych hotelem robotni­
czym. 

.„O ile latem zamieszkiwa 
nie w 4-osobowych pokojach 
było znośne, o tyle z chwi­
lą nastania mrozów stało 

ono bardzo uciążliwe — 
?karżą się mieszkańcy ho-
tplu. Pokoje są niedogrzane, 
nawet w łóżku nie zdejmu­
jmy ciepłych swetrów i skar 
Pet. Mroźne powietrze wdzie 
ra sie do wnętrz licznymi 
'zczelinami. Nie pomaga u-
®zczelnianie okien i drzwi. 

I jeszcze jedno: w bara-

WOKANDZIE 

Kradzież butów 

W PZPS „Alka" 
SŁUPSK. Straż przemysłu 

PZPS „Alkh" ujawniła 
^ ridzież butów z zakładu. 
®kradziono 5 par damskich 
^żaczków i półbuty męskie<. 
Metody wynoszenia były pry 
^'tywne. W pierwszym przy 
^ciku przerzucano buty 
& rzez ogrodzenie, w drugim 
karano się wywieźć obuwie, 

komorze wózka akumula-

bezpieczenia w materiały, 
warunków bhp, socjalnych, 
stosunków międzyludzkich. 

Wnioski z analizy tych 
ankiet wypłyną same. Zaj­
mą się nimi zespoły analizy 
wartości powołane swego 
czasu w zakładach pracy. 
Zespoły te, złożone ze spe­
cjalistów — jest to głównie 
młoda kadra inżynierska 
zatrudniona w zakładzie — 
dokonywały dotychczas ana­
liz iakn^ci produktów final­
nych. Zespoły dysponuiace 
wynikami badań przyczyn 

kach jest po prostu brudno. 
Zanieczyszczone korytarze i 
ubikacje, bynajmniej nie u-
milają życia mieszkańcom". * 

Chyba warto, by osoby od 
powiedzialne za ten stan 
rzeczy jak najszybciej zain­
teresowały się losem swo­
ich pracowników, (kaj) 

Kiosk był potrzebny 

KOSZALIN. Mieszkańcy 
ul. Szczecińskiej (w okoli­
cach „Agromy") mieli do 
niedawna kiosk spożywczy. 
Kiosk był otwarty od 6 ra­
no i zaopatrywali się w nim 
wszyscy, którzy rozpoczyna­
li pracę o godzinie 7. 

Obecnie kiosk zamknięto 
i jedynym miejscem zaku­
pów jest sklep spożywczy o-
twarty- w godzinach 8—16. 

Takie rozwiązanie nie za­
dowala okolicznych miesz­
kańców. Wydaje się, że han 

torowego. Wartość skradzio­
nego obuwia ocenia -się na 
584(1 zł. 

Kradzieży dokonywało 
dwóch bardzo młodych pra­
cowników działu z napatrze­
nia, dotychczas nie karanych 
Amatorzy lekkich zarobków 
zostali zwolnieni dyscyplinar 
nie z pracy, a sprawę skie­
rowano do prokuratora. Nie 
bawem znajdzie się ona na 
wokandzie. W stosunku do 
obu nie zastosowano aresztu. 

Grozi im kara od 6 mie­
sięcy do 5 lat pozbmoienia 
wolności oraz grzywna obli­
gatoryjna. 

takiej a nie innej jakości 
produktów, będą mogły 
opracować rozwiązania, li­
kwidujące przyczyny, obni­
żające jakość, zamiast po­
szukiwać sposobów napra­
wiania wcześniej popełnio­
nych błędów, co siłą rzeczy 
dawało połowiczne efekty. 
System kontioli zmieni się 
więc w system sterowania 

"jakością — likwidowanie 
przyczyn a nie- skutków. 

Od grudnia ' czynny bę­
dzie* w siedzibie NOT punkt 
konsultacyjny analizy war­
tości. Powołany tam zespół 
specjalistów omawiał będzie 
na bieżąco wyniki przeglą­
du tanowisk pracy, dzielił 
się do?w ;ndczeniami. radą i 
przedstawiał propozycje 
konkretnych rozwiązań. 
Praktyczne działanie obej­
mie głównie te zakłady, któ­
rych zespoły analiz wartości 
nrzedstawią najgorsze wyni­
ki. 

Ankieta jest już nrzygoto-
wana. W grudniu rozesłana 
zostanie do zakładów pra­
cy. (maj) 

dlowcy powinni znaleźć roz 
wiązanie. Albo z powrotem 
otworzyć kiosk, albo otwie­
rać sklep o godz. 6. (ebe) 

Jeszcze o zimie 

KOSZALIN: Wczoraj pisa 
liśmy o odśnieżaniu kosza­
lińskich ulic. Stwierdziliśmy, 
że o ile główne ulice są 
czyste, to na bocznych na­
dal nikt nie sprząta. Otrzy­
maliśmy sygnał od kierow­
ców samochodów zaopatrze­
niowych. Mają pni olbrzy­
mie trudności z podjazdami 
do sklepów znajdujących się 
na osiedlach. 

Rozumiemy, że sprzętu 
MPGK nie można użyć w wą 
skich uliczkach. Ale prze­
cież wszędzie są ludzie odpo 
wiedzialni za uprzątnięcie 
śniegu. Jeszcze raz przypo­
minamy im o obowiązkach. 

(ebe) 

(Komunikatu 
DYŻUR CZŁONKA WRN 

KOSZALIN. Jutro, tj. 21 bm. 
w gmachu WRN w Koszalinie 
(pokój 156, I piętro), w godzi­
nach 15—17, przyjmować bę­
dzie obywateli członek Prezy­
dium WRN w Koszalinie <— 
Adam Schiller, (ebe) 

ZGUBY 

W sekretariacie oddziału re­
dakcji (Słupsk, pl. Zwycię­
stwa 2) są do odebrania: do­
wód osobisty na nazwisko Mi-

SPOTKANIE W WDK 

KOSZALIN. Dziś. o godz. 18. 
w kawiarni WDK w Koszalinie 
odbędzie się spotkanie z mło-

# NA ŚLISKICH po ostatnich 
opadach śniegu jezdniach na­
leży jeździć ze szczególna 
ostrożnością. Niestety, nie prze­
strzega tej zasady wielu kie­
rowców. Świadczy o tym m. in. 
wypadek, jaki zdarzył się na ul. 
Spółdzielczej w Koszalinie. Sa­
mochód syrena-combi z Kosza­
lińskiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Sprzętem Rolniczym ,,Agro-
ma". prowadzony przez Toma­
sza M., w czasie omijania sto­
jącego samochodu ciężarowego 
star, wpadł w poślizg i zjechał 
na. chodniik, gdzie potracił Ge­
nowefę S., idącą z dzieckiem 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności skończyło s :ę na niegroź­
nych okaleczeniach kebiety i 
dzieckai (hz) 

Wybraliśmy ten przykład 
ponieważ powtarzają się 
przypadki zagarnięcia mie-

-nia. społecznego. W PZPS 
„Alka" ten problem wystę­
puje szczególnie wyraźnie 
Pojedyncze zoypadki kradzi<? 
ży obuwia ujawnia się co 
jakiś czas. Mentalność nie­
których . pracowników jest 
wręcz zaskakująca: udało 
się ra,z, może się uda naste 
pny? Nie zdwsze jednak mo­
na, liczyć na 'bezkarność 
Wartość pary butów sięga 
kilkuset złotych, a opinię 
można, sobie zaszargać na 
czas dłuższy, (mef) 

Giełda 
usług 

KOSZALIN. W pierwszych 
dniach grudnia br. odbę­
dzie się w Koszalinie giełda 
usług, z którą organizatorzy 
wiążą określone nadzieje. 
Impreza ma na celu poka­
zanie możliwości usługo­
wych w mieście a jedno­
cześnie zasięgnięcie opinii 
mieszkańców na temat funk 
cjonowania usług. 

Wiadomo, że z usługami, 
szczególnie tymi pierwszej 
potrzeby, nie jest w mie­
ście najlepiej. Dlatego też w 
czasie trwania giełdy, jej 
główny organizator —Wy­
dział Handlu i Usług Urzędu 
Wojewódzkiego w Koszali­
nie przygotowuje ankietę, 
której wypełnienie przez u-
czestnika imprezy pozwoli 
na bardziej precyzyjne okre 
ślenie braków i potrzeb w 
tej ważnej sferze naszego 
codziennego życia. Wśród 
uczestników ankiety rozlo­
sowane zostaną nagrody. 

Na giełdzie swoje aktual­
ne możliwości zaprezentuje 
dziewięć branż: radiowo-te-
lewizyjna, argedowska, odzie 

' żowo-dziewiarska, meblar-
sko-tapicerskavskórzana i o-
buwnicza, pralnicza, meta­
lowa, fryzjersko-kosmetycz-
na oraz motoryzacyjna. Pod 
ocenę opinii koszalinian pod 
dana zostanie również ta 
forma usług, która powinna 
obejmować dostawy towa­
rów do domu, a jak na ra­
zie nie znajduje większego 
oddźwięku. 

W czasie giełdy odbędzie 
się kilka pokazów — m.in. 
mody, czesania, strzyżenia 
oraz kosmetyczny. 

Dodatkowym walorem 
imprezy będzie szczegółowa 

informacja o funkcjonowa­
niu usług w mieście. Przy 
każdym stoisku — plansze, 
tablice informujące, gdzie 
co i kiedy można załatwić 
w zakresie .usług, (mir) 

chał Ozdarski ! legitymacja 
służbowa Wiesławy Zychowicz. 

(kg) 

BEZriSC^KŃSTWO 
NA DROGACH 

KOSZALIN- KM MO'w Ko­
szalinie organizuje spotkanie 
z taksówkarzami, którego te­
matem będzie bezpieczeństwo 
na drogach. Spotkanie odbę­
dzie się w sobotę (29 hm.) o 
godz. 11, w sali kina „Muza". 

• 
Już od dzisiaj, na placu Bo­

jowników PPR, oglądać moż­
na wystawę plansz i fotogra­
mów obrazujących ostatnie, 
poważniejsze wypadki drogo­
we. Organizatorem wystawy 
jest MO w Koszalinie. (kaj) 

dzieżowym mistrzem Europy w 
dżudo — Marianem standowiczem 
Oprócz Standowicża w spotka­
niu weźmie udział prezenter 
dyskotek — Marek Kwaśnicki. 

(ebe) 

w Słupsku 
SŁUPSK. Dziś w Słupęsku 

odbywa się zjazd Towa­
rzystwa Planowania Rodzi­
ny, na którym wybrane zo­
staną władze Oddziału Wo­
jewódzkiego Towarzystwa 
w miejsce Towarzystwa Swia 
domego Macierzyństwa. Za­
daniem tej organizacji bę­
dzie propagowanie kultury 
życia rodzinnego, planowa­
nia rodziny, świadomego ma 
cierzyństwa. 

W najbliższych dniach 
otwarta zostanie w Słupsku 
poradnia przedmałżeńska, ja­
ko jedno z ogniw Towa­
rzystwa Planowania Rodzi­
ny. W roku przyszłym pla­
nuje się utworzyć tego ro­
dzaju poradnie w Lęborku 
i innych miastach. Poradnie 

(k&xfffy,społkawa 

imprez/y 

SPOTKANIE 
Z Itrcn. SUMIŃSKIM 
— W CZWARTEK 

SŁUPSK. Klub. MPiK infor­
muje, że zapowiadane na pią­
tek spotkanie z red. Michałem 
Sumińskim, znanym z telewizyj­
nego Zwierzyńca", odbędzie .się 
dzień wcześniej a więc w czwar 
tek o godz. 19. w sali klubu. 

^CZŁOWIEK — ŚWIAT 
— POLITYKA" 

KOSZALIN. W ramach deka­
dy „Człowiek — Świat. — Po­
lityka", w Klubie MPiK w Ko 
szalinie odbędzie się spotkanie 
z dziennikarzami TV. Stanisław 
Kaczmarski mówić będzie o <po 
lityce międzynarodowej PRL 
przed VII Zjazdem PZPT# Na­
tomiast red. Roman Dobrzyński 
omówi sytuację w Portugalii. 
Początek spotkań dziś, No go­
dzinie 18J w czytelni Klubu 
MPiK. /' 

Również z okazji dekady, 
WDK w Koszalinie zaprasza 

będą udzielały porad mło­
dym ludziom mająt za­
wrzeć związek małżeński. 
Tu będzie się przeprowadzać 
badania doboru fizycznego, 
kontroli urodzin, żapcv nie-
nia bezkonfliktowych ę;:-iży 
z uwzględnieniem zdrowia 
psychicznego i fizycznego no 
worodka. Przychód ni. a bę­
dzie się mieścić przy ul. 
Wojska Polskiego (dawna 
przychodnia wojewódzka). 

Działalność Towarzystw® 
Planowania Rodziny ma du­
że znaczenie społeczne C ho­
dzi przecież o wychów nie 
zdrowych obywateli, o eli­
minowanie konfliktów. O 
stworzenie tak potrzebnego 
ciepła rodzinnego, (mef) 

dziś do sali klubowej na otwar 
cie wystawy książki społeczno-
politycznej. Wystawa czynna be 
dzie w dniach 26—30 brn.. w go­
dzinach 11—19. (ebei 

„ZABRAŁAŚ MI LATO" 

SLTJPSK pziś. tj. w środę 
wystania w Słupsku piosenka­
rze F.lżbieta Jodłowska i Roman 
Gprczak w programie ..Zabra­
łaś mi lato". Koncert odbedz-e 
się w Bałtyckim Teatrze Drama­
tycznym o godz. 17 i 19.30. 

(kg) 

STERPO PO WE^lFRSKU 
W KLUBIE „KMKA" 

SŁUPSK. Miejski Dom Kultu­
ry i Klub „Emka" zapraszają 
dziś o godz. 18 do klubu na 
koncert muzyki z płyt. st=<-ep. 
W programie nagrania węgier­
s k i c h  z e s p o ł ó w  r o z r y w , r  < - •  
..Illeś", „Syrius", ,,Locomotiv 
GT", „Metro" i innych. 

P.S. MDK i ..Emka" zwra­
caj a s">e do kolekcjonerów płyt. 
z prośba o udostępnienie na­
grań z lat 1555—19S5. w stylu 
zesnołu Marino Ma^iniego, itp.. 
Zgłoszenia oczekiwane *a w 
Klubie „Emka" przy ul. Zyg­
munta Augusta. 

SŁUPSK. Zima znienacka zaatakowała Przystąpiono do oczyszczania jezdni ! chód 
w sobotę. Tradycyjnie już śnieg zaskoczył nilców. Praca ta jednak ma dość niemra-
drogowców. W sobotę i ic niedzielę było wy przebieg Nikt też nie pamięta, żeby 
ślisko ną jezdniach i chodnikach. Samo- przy okazji oczyszczania dróg ze śniegu, 
chody wywijały karkołomne piruety, prze także odśnieżyć znaki drogowe, (wir) 
chodnie dość etęsto „demonstrowali" in- Na zdjęciu: odśnieżanie chodnika wiodą 
nym podeszwy swojego obuwia. W sumie, cego do słupskiego ratusza. 
potłuczeń i kraks było sporo. Dopiero w 
poniedziałek zaczęto odpierać atak zimy. Fot. I. WOJTKIEWICZ 

iWreporłerskim 

snami 
TELEFONICZNE 

POGOTOWIE 
JĘZYKOWE 

SŁUPSK. Zakład Filologii 
polskiej w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej, w Słupsku-
^'faz ze studenckim kołem 
Językoznawczym oraz Zarżą 

Oddziału Towarzystwa 
Kultury Języka uruchamia z 
tiptiem 1 grudnia br. telefo­
niczne pogotowie językowe 
^ budynku Wydziału Huma 
Mistycznego WSP, ul. Arci­
szewskiego 22a (sala 38). Po­
gotowie będzie czynne dwa 
Jazy w tygodniu, w ponie­
działki i środy w godz. 12—14. 
pytania można zgłaszać te­
ktonicznie, numer centrali 
•2-91, wewnętrzny 47. (kg) 

KINO — TO NIE 
'ŚMIETNIK 

SŁUPSK. Ogromne sterty 
Polerków po cukierkach wy 
^iata sprzątaczka codziennie 
j" f lno z kina „Polonia". Zo-
Ncyć je można przechodząc 
Ui. Murs^ska. ( W^Milenium" 

nie lepiej). Okazuje się, 
miłośnicy X Muzy są nie 

-chanie wprost roztargnie­
ni, ponieważ zamiast do k ;e-

»zeni, wyrzucają papierki na 
podłogę... (buk) ^ 

POD TROSKLIWĄ 
OPIEKĄ 

Nieczęsto otrzymujemy tak 
serdeczne listy, jaki napisali 
do nas kuracjusze z sanato­
rium „Syrena" w Mielnie. 
Skierowali oni wiele ciep­
łych słów pod adresem per­
sonelu lekarskiego i pielę­
gniarskiego, który opiekował 
się chorymi w czasie listo­
padowego turnusu. 

— Otrzymaliśmy w sana­
torium wszystko to, po co 
tutaj przyjechąliśmy — pi­
szą kuracjusze. Zapewnio­
no nam fachową i co naj­
ważniejsze — troskliwą oraz 
życzliwą opiekę. Czuliśmy 
się w Mielnie jak we wła-

' snym, rodzinnym domu. A 
wyjechaliśmy stąd uzdrowie­
ni i pełni wdzięczności dla 
całego personelu, (kaj) 

ZIMOWY RAJD 

KOSZALIN. W najbliższą 
niedzielę (30 bm) odbędzie 
się kolejny, VIII już rajd 
na orientację. Organizatora­
mi rajdu sa koszaliński Od­
dział PTTK oraz wojskowe 
koła PTTK. 4-osobowe dru 
żyny należy zgłaszać do 27 
bm. w siedzibie Zarządu Od 
działu PTTK (nr teł. 226-52). 
Zbiórka uczestników rajdu 
odbędzie się w niedzielę, o 
godz. 8.45, obok Klubu Gar. 
nizonowego (ul. A. Lampego) 

(kaj)N  

Filmowe seminarium 
- KOSZALIN, SŁUPSK. Z inicjatywy WZKin. Centrali 
Rozpowszechniania Filmów i Rady Wojewódzkiej Fede­
racji SZMP zorganizowano w Mielnie trzydniowe semi­
narium filmowe. W seminarium wzięli udział działacze 
zetemesowscy i absolwenci Małej Akademii Filmowej, 
zaproszono także kierowników domów kultury z' woje­
wództwa koszalińskiego i słupskiego. 

Była to pierwsza impreza tego typu w naszych woje­
wództwach. Organizatorzy chcą, by wszyscy zajmujący 
się kulturą filmową w swoim środowisku zjednoczyli 
swe wysiłki, by nawiązali ze sobą ściślejsze kontakty. 

Seminarzyści zapoznali się z najnowszymi zjawiskami 
w kinematografii światowej i polskiej. Prelekcję wygłosili 
m. in. naczelny redaktor miesięcznika „Kino" R. Koni-
czek, red. Wanda Wernstein. 

Uczestnicy seminarium obejrzeli również filmy.* 
(kon) 
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DŻUDO 

Z udziałem 120 zawodników i 36 klu­
bów odbył się w Krakowie ogólnopolski 
turniej w dżudo w kategorii seniorów, w 
którym również startowali reprezentanci 
koszalińskiej Gwardii Turniej krakowski 
był ostatnią rundą rozgrywek klubowych 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

W większości walk zwyciężyli faworyci. 
Pierwsze miejsce wywalczył zespół Wisły 
— 127 pkt., wyprzedzając Gwardię Wro­
cław — 119 pkt. i AZS Wrocław — 116 
pkt. Zespół Gwardii Koszalin uplasował 
się na VII miejscu. 

Z zawodników Gwardii bardzo dobnie 
spisał się Gałecki w wadze ciężkiej, pla­
sując się na drugim miejscu. Zwyciężył 
Urbanowicz (AZS Wrocław). Startujący w 
tej wadze drugi reprezentant Gwardii — 
Saki biel zajął piąte miejsce. Piąte miejsce 
wywalczył również Maliszewski w wadze 
średniej. W tej kategórli triumfował Liro 
(Wisła). 

Dziś w hali Gwardii w Koszalinie roz­
poczyna się dwudniowy, ogólnopolski, dru­
żynowy turniej w dżudo o puchar woje­
wódzkich federacji sportu, (sf) 

SIATKARKI SPÓJNI 

W DOSKONAŁEJ 

FORMIE 
Zwyciężczynie *esp^>łu Czar­

nych Słupsk, siatkarki n-ligo-
wej Spójni Warszawa, nadal 
znajdują się w wygmienitei 
formie W międzynarodowych 
mistrzostwach Warszawy siat4 
karki Spójni zmierzyły si*? w 
meczu r- reprezentacją Tasz­
kientu. Wszyscy obserwatorzy 
zgodnie stwierdzają, że był to 
najciekawszy z dotychczaso­
wych pojedynków mistrzostw 
Spójnia, mimo przegranej 1:3; 
zaprezentowała sie z jak naj­
lepszej strony i toczyła - wy­
równaną walkę z silną druży­
ną radziecką. 

Drugoligowa Spójnia zaprę-
lintowała gre. jakiej nie po­
wstydziłaby się większość dru­
żyn ekstraklasy. Wszystkie za­
wodniczki Spójni zagrały bar­
dzo ambitnie s wyróżniła się 
n-letnia Stein. 

PUCHAROWA ŚRODA 
Dziś na 8 europejskich 

stadionach rozegrane zo­
staną pierwsze mecze III 
rundy piłkarskiego pucha­
ru UEFA. Wśród 16' ze­
społów. które ubiegają się 
o awans- do ćwierćfinałów, 
są dwa polskie. Stal Mie­
lec walczy z In terem, w 
Bratysławie, a Slask Wro­
cław podejmuje o godz. 13 
angielski Liverpool. x  

Rozważając szanse na­
szych drużyn, znacznie wie 
cej dać ich należy wice­
mistrzom Polski — piłka­
rzom Stali Mielec, którzy 
przy grze n& swym norma! 
nym poziomie powinni 
wykazać wyższość nad 
czechosłowackim rywalem. 
Mielczanie wydaja sie być 
w niezłej formie, a szcze­
gólnie cieszy świetna na­

dal dyspozycja ich asa a-
tutowego — Grzegorza La­
ty-

Debiutujący w europej­
skich pucharach wrocław­
ski Slask trafił w III run­
dzie na rywala znakomite­
go, prezentującego bez­
sprzecznie wyższy poziom 
od zespołu trenera Żmudy 

W pozostałych meczach 
pucharowej środy spotkają 
sie: 

FC Brugges — AS Roma 
Ajax Amsterdam — 

Lewski — Spartak Sofia 
Dynamo Drezno ~~ Tor­

pedo Moskwa 
AC Milan — Spartak 

Moskwa 
CF Barcelona — Vasas 

Budapeszt 
Hamburger SV — FC 

Porto • 

TRENER KNOBEL: 

„FM SORRY..." 

Wiele sitów krytycznych skie­
rowano łi"d adresem piłkarzy 
holenderskich za swoisty styl 
ery /aprezentowany iw sobouiiin 
meczu w Rzymie z reprezentacja 
Włoch. Trener „pomarańczo­
wych" Georg K ho het zapytany 
dlaczego obrońcy drużyny 
tak często wycofywali piłkę ,do 
własnego bramkarza — stwier­
dził: ..Przepraszam rzymska #u» 
Miczncść T»l» nas najważniej­
sza ie.dnak była sprawa awansu 
do ćwierćfinałów mistrzostw 
Europy...". 

Uwaga, 

instruktorzy sportowi 

Jeszcze r«z przypominamy, te 
niedługo upłynie termin weryfi­
kacji uprawnień Instruktorskich 
Wszyscy instruktorzy . sportowi 
z województw, koszalińskiego i 
słupskiego powinni iak najszyb­
ciej przeprowadzi^, weryfikację. 
Rliższe.' informacje w Wojewoda 
k ie j  Federac j i  Spor tu  i  w  K l u ­
bach-. (ebel 

Konkurs - plebi^yt 

WYBIERAMY 
NAJLEPSZYCH 

pn^vTFr7wv KONKURS 

„ZMIENIAMY BOISKA NA LODOWISKA" 
Podobnie jak w latach poprzednich Wo­

jewódzkie Rady Koordynacyjne SZS AZS 
w Koszalinie i w Słupsku ogłaszają na 
okres zimy 1975/76 konkurs pod nazwa 
„Zmieniamy boiska na lodowiska', W 
konkursie mogą wziąć udział wszystkie 
SKS i komitety uczelniane AZS w Ko­
szalinie i Słupsku 

Celem konkursu jest organizowanie lo­
dowisk, ślizgawek, wytyczanie nartostrad. 

torów saneczkowych, lub placó-r gim i 
zabaw, na śniegu. 

Kluby biorące udział w konkursie 
otrzymają specjalne kupony, które do.po­
twierdzeniu ich przez dyrekcje szkoły lub 
uczelnię przesłań-1  zostaną do wojewódz­
kich rad koordynacyjnych SZS :AZS w 
Koszalinie 1 Słupsku. Zakwalifikowana 
kupony wezmą udział w losowaniu na­
gród w postaci sprzętu sportowego. (uf) 

SPORTOWCY 

TRENERZY 
l. 

Imię 1 nałwłskfl uczestnika 
plebiscytu 

a.#t«i 

Kupony prosimy nadsyłać dr. 
dnia 15 grudnia 1S7R r (de 
eyduje dsta stempla pócrtowe 
eo) na adres: Redakcja .,G*o 
su Pomorrs" 73.SM Koszalin 
ul. Zwycięstwo 1S7/139 z do­
piskiem na kopercie: ..Plebi­
scyt soortowy". 

DZIWNY JEST TEN ŚWIAT 
Brytyjskie duchy świetnie 

się czują w tym roku i za­
czynają nawet przynosić do 
chody. W ciągu kilku mięsie 
cy przewodniki turystyczne, 
poświęcone miejscom nawie 
dzanym przez przybyszów 
z zaświatów, stały sie księ­
garskimi bestsellerami. W 
przeddzień Zaduszek mia­
sto York (Anglia) otwo­
rzyło dia miłośników moc­
nych wrażeń nowy sezon 
spotkań z duchami. Za oko­
ło 60 doi. od osoby proponu 
je sie tu „safari z duchami*' 
przewidujące m. in. wizytą 
z przewodnikiem w klaszto­
rze, kościele, więzieniu i pu 
bie — miejscach szczególnie 
ponoć lubianych przez dusze 
nie mogące znaleźć spokoju 
na tamtym świecie. 

Zorganizowany po raz 
pierwszy przed 18 miesiąca­
mi ten handel dziwów przy­
ciąga liczną klientelę, ztożo 
ną w znacznej mierze z tu 
rystów brytyjskich i amery 
kańskich. W tym roku rów­
nież japońskie biura podró­
ży wyraziły chęć włączenia 
tego punktu do swych pro­
gramów wizyt na Wyspach 
Brytyjskich. 

Prawie na serio 

Przykład Yorku rozszerza 
się jak plama oleju na wo­
dzie. Bardzo poważne /To­
warzystwo Badań Psychicz­
nych" patronuje podróży 
śladami najgłośniejszych du 
chów brytyjskich.-, W ciągu 
8 dni, za jedne 350 dolarów 
od osoby, łowcy nieuchwyt­
nego gonią za duchami, błą 
kającymi się po ulicach Lon 
dyn u, po wioac* Pluckiay 
Kent („na jb*rdxi«J nawie­
dzanej prze* duchy 
wolci w 2y<Kłnoc»>njrm Kró 

iestwie") i za dobrym tuzi­
nem duchów osiadłych w 
zamku Hampton-Court, któ 
rego korytarze rozbrzmiewa 
ją budzącymi dreszcz grozy 
jękami ,Tane Seymour i Ca 

•tharine Howard, dwóch nie­
szczęsnych żon Henryka 
VIII, w klasztorze Borley 
(Essex) z dwiema setkami 
różnych duchów, z których 
jeden — szczególny kawa­
larz i mćfoman — gra na 
organach w nieczynnej ka­
plicy. Również sieć wielkich 

są tylko domeną starych ks 
mienie. Sprzątaczki na lon­
dyńskim lotnisku Heathrow 
skarżyły się wielokrotnie, że 
atakowane są przez złośli­
wego ducha i zagroziły na­
wet strajkiem z tego powo­
du. Keith Dennis, 28-letni — 
były bokser wyniósł się o-
statnio w popłochu z żoną i 
czworgiem dzieci z nowo­
czesnego mieszkania, które 
niedawno wynajął w miej­
scowości Clifton. Duch przy 
chodził nocami, a nawet dwu 
krotnie w ciągu nocy, po­
trząsając łóżkami śpiącej ro 
dżiny. Dennisowie dostali od 
lokalnych władz nowe miesz 
kanie a nawiedzany przez 

hoteli organizuje tej simy 
wycieczki weekendowe do 
— jak precyzuje przewod­
nik — „miejsc niezwykłych,-
nawiedzanych przez duchy, 
czarownice i inne tajemni­
cze istoty". 

Co najmniej 
jeden duch 

Według ankiety, przepro­
wadzonej w 1961 r. przez 
Brytyjskie Zrzeszenie Tury­
styki, ponad 10 tys. miejsc 
na Wyspach Brytyjskich za­
mieszkałych jest przez .,nad 
przyrodzonych" • lokatorów. 
Nie licząc oczywiście du­
szków, leśnych i skrzatów ży 
jących na lądach.- W Szko­
cji ksidy zamek (godny Ł«j 
nazwy> poulad* najmniej 
j*dn»go duch*. 

Al* istoty i aU 

duchy lokal postanowiono 
zamknąć na jakiś czas. Tak­
że wiele wyścigów na słyn­
nym torze w New Market, zo 
stało — jak tu się mówi — 
sfałszowanych. przez „ducha" 
d'żokej& Freda Archera, któ 
ry — mimo iż zmarł jesz­
cze w 1886 r. — „nie prze­
staje startować w wyścigach 
i zwyciężać żywych konku­
rentów". 

V  

Jeszcze jedno 
angielskie hobby 

Tak więc Londyn jest o-
beenie międzynarodowa, „sto 
licą duchów". Eksperci nali 
czyli ich tu co najmniej z 
30. Do najbardziej znanych ' 
ta 15 czaj* st«: tleazanf n» 
inliwrć » „krwawej Wi»*y*\ 
duch i Thaatr* Jtoyaia, IttA 
ry *i«i« frsat i o*nik.t wtrM 

aktorów próbujących nową 
sztukę i „czarna zakonnica" 
—- duch siostry pewnego księ 
gowegb,1  skazanego na karę 
śmierci w 1811 r. za pusz­
czanie w obieg fałszywych 
banknotów, która zakłóca 
spokój w dostojnym Bank 
of England. 

Wśród duchów- przeważają 
„damy". Są one „czerwone", 
„zielone", „różowe", „szare", 
ale przede wszystkim • „bia­
łe". Najbardziej znana jest 
Anna Boley, nieszczęsna żo­
na Henryka VIII. Dajfc:. ona 
znać o swej obecności. w 
Wieży w Londynie, w zam­
ku Windsor, aie także w 
Błicking Hall (Norfolk), gdzie 
w każdą rocznicę swej egze 
kucji na szafocie, ukazuje 
się trzymając swoją własną 
czaszkę na kolanach, w ka­
rocy zaprzężonej przez czte­
ry rumaki bez głów, powożo 
nej przez stangreta — natu 
ralnie również bezgłowego. 
Skłonność Brytyjczyków do 
ich ulubionych istot z zaświa 
tów była różnorodnie tłuma 
czona przez „najwybitniej­
szych" specjalistów. Jedni 
obarczają za to odpowiedział 
nością częste mgły. Inni 
twierdzą natomiast, że to 
swoisty temperament Brytyj 
czyków skłania ich do poszu 
kiwania z pasją dreszczyk a 
emocji w rzeczach dziwnych 
a niezbadanych. W oparciu 
o wyniki ankiety badania 
opinii publicznej, stwierdza­
jącej, że 7 proc. Anglików 
widziało lub słyszało duchy, 
psycholog, Geoffrey Gorer 
wnioskuje, że „bądź znaczna 
część ' ludności cierpi na ha 
lucynacje, bądź też rzeczywi 
ście w kraju znajduje się 
pokaźna liczba duchów". 

Uniwersytety w Londynie, 
Oxford, Cambridge i Edyn­
burgu włączyły także do 
•wych programów" zjawiska 
nadprzyrodzem*. 

1ARBAR.A BERGER 
(Londyn — PAP) 

jest u'1  Siedmromiesięcmy niedźwiadek polarny Misza 
bieńcem załogi nowego radzi.ev!-;ir;gO lodolamocza Qtafn°{| 
wego „Arktyka" odbywającego swój pierwszy rejs. 

S»* -wi. 

«4: - -

24 letnia Jane Hadand wykonuje zawódj którego mog'| 
jej pozazdiościć miliony amatorów piwa na całym świecie j 
Dzięki przypadkowo odkrytemu u niej niezwykle subtelnej 
mii wyczuciu smaku jest ona znaną w Wielkiej Brytan11 
kontrolerką jakości tego napoju. 

Na zdjęciu: lane prywatnie amatorka herbaty - P r0  

buje, piwo z browarów Charringtona. 

Moda meksykańska wyruszyła na podbój rynków skand/ ^ J 
nawskich Kolekcja egzotycznych sukien w i e c z o r o w y c h  w  

%iy się duiym zainteresowaniem u jasnowłosych Dunek 
Szwedek. 
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